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| (  walili z Kościołem ?

W i e d e ń  8 naaica
Dotyehcżąsą wy przabiag gtośaoj dziś spra

wy Wahrmunda dowodzi najwyraźniej, że wśród 
niektórych antykatolickich .stronnictw w Austryi 
spragnienie walki kulturalnej chętnych zaajdujo 
»w#lenników. Nie czeiu inuem bowiem, jak da- 
ieniem do wywołania walki z Kościołem naz
wań należy obecną nagonkę całej antykatolickiej 
praży i stojących za nia stronnictw, przeciw 
Kościołowi, parr.yi chrzaśó-społecznej i nunoyu- 
azowi papieskiemu w Wiedniu. Zanosi sio ua 
•kombinowany a wściekły atak wrogów jKościo- 
Ja na jego stanowisko w Austryi, o co stron- 
nictwom liberalno — socyalistycznym najwięoej 
•hodzi. — na silne dzisiaj polityczne stronnict
wa katolickie w parlamencie.

Powód do tej kampanji na Kościół dala 
prasie antykatolickiej interweneya wiedeńskiego 
Bnncyusza Stolicy św. ks. Granico di Bolmonte 
w sprawie broszury prof. Wahrmunda. Nim. 
#j*sz wyraził sią wobec redaktora „Vaterlandu„ 
w ton sposób • swym udziale w tej głośnej 
•forze:

„Mnie .obchodzi sprawa prof. Wahrmuuda 
tylko ze stanowiska religijnego. P. Wahrmund 
joet profesorom katolickiego prawa kościelnego. 
Rozumie się samo przez się, że 011 n i e m o że 
a a  |> u  y s z 1 o ś ó w* y k ł a d a ń t e g o  p r z e d 
m i o t u .  Dla profesora bowiem prawa kościel- 
Bego głównym warunkiem jest. by był katoli
kiem, a Wahrmund przez swój odczyt i broszu
ry sam wystąpi! z Kościeła. J e s t  w i ę c  h e 
r e t y k i e m  a przeto nie może być nauczycie
lem k a t o l i c k i e g o  prawa kościelnego- 
Dlatego zwróciłem się za pośrednictwem mini- 
rtw  spraw zagranicznych bar Aehrenthala cło 
ministi-a oświaty z ż ą d a n i e m  by prof. 
Wahrmunda p o z b a w i o n o  k a t e d r y .  To 
iądaaie jest samo przez się Zrozumiałe. N igdy 
by bowiem np. nie za m inowano Jezuitę pro-' 
iesorem protestanckiego pi w a kościelnego. Do 
lychczas nie otrzymałem odpowiedzi od ministra 
•światy, jednak od postawionego żądania nie 
•dstąp ię" .

Na pytanie, czy prof. Wahrmund będzie 
•kskomunikowanym, odpowiedział nuneyusz: 
„Nie mogę uprzedzać wyroku Rzymu.. Nie za
chodzi tu  jednak potrzeba wyraźnej ekskomuni
ki, gdyż Wahrmund przez swe publiczne bluż- 
sierstwa sam się wykluczył ze społeczności 
kościelnej. “

” Ta enuncyacya nuneyusza wywołała burzę 
wśród liberałów niemieckich i socjalistów. W 
komisji budżetowej zarzucił poseł ^ocjmiistyczny 
Beitż, że papież miesza się (!) niepiawme w we

wnętrzne stosunki Austryi i narusza 'ustawy 
zasadnicze państwa. Ijbcraldi pogjjowje zwró 
cdi się zaś do prezydenta ministrów i mi 
nigtra oświaly z żądaniem wyjaśnienia lej spra 
wy- Obaj niiuisfrowiip tlali odpowiedź njiespp 

dziewann i niezgodną z przedstawieniem sprawy 
przez nuneyusza. Według ich opowiadania nun 
cyusz odwiedził dnia 5 m arca bar. Aoreuthala i 
prywatnie omartf.ał z nim  broszurę W ahrmun 
da. Bar- Aerenlihal wysłał zaraz potom list do 
ministra oświaty, w którym prywatnie go zawfu 
dom.il, ze nuneyusz dał wyraz swemu żalowi z 
powodu napaści na religję katolicka przez pro 
fesorn prawa kościelnego że jednak me poeta 
w’7ł ofieyalnego postulatu usunięcia prof. Walir 
munda z katedry. Minister oświaty nie reagował 
wcale na tę nieurzędownic otrzymaną w‘iado 
mość-

Zachodzi więc sprzeczność między enuneya 
cyanifi nuneyusza i rządu. W jednej jest mowa 
o żądaniu, w drugiej o wyrażeniu życzenia. Nie 
o to jednak cliodzi. Różni:ea w formie jest tu  obo 
jętną wobec treści oświadczenia nuneyusza vvo 
hec rządu- Zapytać się należy, cziy nu u cyusz apo 
stolski miał prawo interweniować w sprawie usu 
nięcia profesora prawa kościelugg-o z katedry 
uniwersyteckiej. Niewątpliwie to prawo nuneyu 
szowi przysługiwało. Jeżeli się traktuje nuneyu 
sza jako przedstwńcielą obcego mocarstwa (pa 
piestwa), to sprawa usuwania z katedr uniwersy 
(eekieh profesorów prawa kościelnego należy do 
t. z w- spraw wewnętrznych państwa, co do któ 
rych prawo międzynarodówce stosuje stanowczo 
zasadę nieinferwencyi. Ale żadne prawo nie wy
klucza iHHifnyeh jłrzedstawień, jakie ambasador 
interesowanego państwa może uczyinie wobec 
obcego rządu. Wyrażanie życzeń i udzielanie 
rad i interweneya pośrednia nie tylko są W zw*y 
ezaju na dworach europejskich, ale nawet w 
wielu, w padkach) clifj:uio| bywają siasowanfe 

przez ilyjdcwnacyę, niż oficyalne noty, wezwania 
itd- Zwłaszcza zaś nuneyusz apostolski, jako re 
prozentant władzy |lozhawionoj środków egzeku 
Ływy powinien raczej uż\wać tylko formy pry 
w atnycli przedstawień, ho przecież w razie nie 
uwzględnienia jego urzędowych not nie będzie 
mógł wywrzeć jakiegokolwiejk nai rząd obcy

naciśLju.
Jeżeli chodzi o prawną podstawę interweń 

cyt nuneyusza, to pamiętać należy, że zakorzenił 
się w ostatnich kilku dziesiątkach la t zwyczaj 
prawny w Austryi, iż tylko katolik może wy
kładać jrrawo kościelne na uniwersytecie. Prze 
strzegano tego zwyczaju od czasów Sehultego, 
który będąc profesorem ; praw a kjościjelpego 
na uń.twersyteciei praptónł wystąpił w 
fatach 70-tych przęeiw odguiątowi me 
omyluości papieża i przyłączył się do t- zvr- staro

katolików. Ze względu na jego wybitne stano 
wisko naukowe pozostawiono go przez la t kilka 
na katedrze. Była to jednak raczej demonstracja 
liberałów rządzących wówczas Austryą przeciw, 
dogmatowi nieomylności, którego nawet użyto 
jako pozoru do wypowiedzenia w sierpniu 1870 
roku konkordalu. Odtąd zawsze wykładał katolik 
prawo kościelne-

Należy nadto pamiętać, żo konkordat zo
stał jednostronnie przez Austrję zerwanym, a 
więc formalnie nuneyusz apostolski uznaje da
lej jego m»c obowiązującą i może jego treścią 
kierować siew  stosunkach z władzami Austro- 
Węgier.

Nie potrzeba atoli nawet tych wrywodów, 
by uzasadnić krok nuncjusza. Czyż bowiem 
Stolica św. połiada jakąkolwiek terytoryalną 
sferę wpływu i własne interesy? Czy reprezen
tuje pewną odrębną organizację polityczną? 
Nie. Ona posiada s f e r ę  w p ł y w u  t y l k o  
m o r a l n ą  i r e l i g i j n ą  i to tak w Austrji 
jak i w całym żwiecie katolickim. Stolica św. 
przedstawia więc i interesy religijne również 
poddanych austrjackich: więc jeżeli zostają ono 
naruszone, t o ' m u s i  b y ć  d o  z w o  ł o n e m  
esy nić jej p r z e d s t a w i e n i a .  Gdyby nun - 
cjusz był reprezentantem  dyplomatycznym pa
pieża jako władcy np. p a ń s t w a  k o ś c i e l 
n e g o ,  natenczas jeg* sfera wpływu i jego sta
nowisko byłoby podobnem do stanowiska zwy
czajnych ambasadorów. Atoli nuncjusz obecnie 
jest delegatem papieskim do obrony religijnych 
interesów Austrji wobec rządu austrjackiego i 
dlatego z natury rzeczy zajmowaś się musi i 
t. zw. „wewnętrznemi sprawami1* austrjackierai.

Nuncjusz nie dopuścił się przekroczenia 
swej kompetencji wyrażając życzenia usunięcia 
prof. W ahrmunda. Można wyrażać wątpliwość, 
czy interwencja była niezbędną; czy była na 
czasie. Można nawet uznać ten krok w obec
nej chwili za n i e z r ę c z n y .  Albowiem i baz 
tej interwencji potrafiliby katolicy Austrji uzy
skać usunięcie prof. W ahrm unda.

Atoii prasa antykatolicka świadomie oszu
kuje czytelników, gdy twierdzi, że papież gwał
ci ustawy państwa iusiłuje wywierać wpływ na 
jego stosunki wewnąttrzne. Papież bowiem za
wsze będzie musiał interweniować, ilekroć pań
stwo interesów religijnych swych 'poddanych 
strzedz nie będzie,

Czy np. interweneya nuneyusza papieskiego 
w Berlinie, u rządu pruskiego, w obronie re 
1'gi.juyeh interesów Polaków, poddanych prusk. 
byłaby .iakieinś nieprawnem mieszaniem się do 
spraw wewnętrznych państwa? B ynajm niej! a 
raczej przeciwnie. Nuneyusz nie spełniłby swego 
obowiązku, gdyby nie w y stąp i z nterwencją-..

Wpływanio Kościoła na sprawy polityczne 
nie zawsze jest pożądane, i w ogólności, absolutną
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neutralność kościoła ,po za sferą spraw religij 
nych, byłaby zapewne najpoóądańsssą. Przy po 
mnieć tu warto zdanie znakomitego przywódcy 
cetium  niemieckiego W indthoista, który powie 
dział: „Religję bierzemy z Rzymu, ale politykę 
robimy u siebie w. domu44.

Ale kwestje polityczne tak gmatwają a ę  z 
religijnemi, że nie zawsze można jedne od dru 
gich oddzielić- Tak samo i sprawa prof. jWahr 
munda komplikuje się politycznemu konfliktom , 
a jednak wystąpienie nuncjusza było usprawle 
iłłiwione.

Cała zatem wrzawa liberalno życ|ovąskiej 
prasy, polega na zlej wierze i pochodź?! z męt 
dylch źródeł nienawiści do katolicyzmu Swoją 
drogą byłoby lep‘ej, gdyby ks- Belmonte nlo 
wdawał się w rozmowy z żydowskimi reportera 
mi i pismakowi z „Nene freie Presse'4 drzwi po 
kazał, zamiast przed nim tłuimajezyć swoje poatę 
powanie. Hic by na tern sprawa katolicka n'e 
straciła, gdyby ‘nterwiew z nuncyuszem Papies 
kim ri.e pojawił się na szpaltach giełdowego or 
ganu.-.

Ra etapie emigracyjnym.
(Łużne uwagi i spostrzeżenia z dworca krako

wskiego ).

II.
Chcąc dowiedzieć się coś od emigrantów, 

trzeba ich czas dłuższy sondować, a przede- 
wszystkiem wzbudzić ich zaufanie. W tedy 
rozwiązuje się im języki i wychodźcy chętnie 
opowiadają o domu i o warunkach pracy na 
obczyźnie. Zresztą większi lub mniejsza skłou- 
ność do rozmowy z obcymi zależna je st od 
kategorji wychodźców. Najbardziej skryci i 
ostrożni są emigranci (także kobiety i dziew
częta) udający się „na saksy“ bez pośrednic
twa b ia r emigracyjnych wprost do majątków, 
gdzie co roku jadą na robotę. Zapytywałem 
wielu tego rodzaju wychodźców, mężczyzn i 
kobiet, a zawsze otrzymywałem jedne i te sa
me, lakoniczne odpowiedzi. Nikt literalnie nie 
chce wyjawić miejscowości, dokąd jedzie. Nie

mają kontraktów, dążą do „zna je mych44 dwo
rów, gdzie stale od szeregu lat pracują, więc 
boją się widoczni® jakieg< ś podstępu, boją się, 
aby kto ich nie ubiegł. To też milczą, jak za
klęci, obrzucając pytającego wzrokiem pełnym 
podejrzeń. Cała rozmowa z nimi, prawie zaw
sze identyczna, sprowadza się do następujące
go djalogu:

— Do Prus jedziecie? Przecie tam teraz 
niema roboty, wielu ładzi powraca z niczera z 
Mysłowic.

— Jedziemy wprost do dworu, gdzie no 
roku robimy.

— A dlaczego nie jedziecie gdzieindziej, 
naprzykład do Danji. W Prusach ciężka pra
ca i źle traktują łudzi.

— Tam wiemy, jak jest, a kto wie, jak 
będzie w Danji.

— A kto nam da na drogę tak daleko — 
wtrąca inny.

— Do jakiej miejscowości jedziecie — py
tam w końcu.

— A no, do dworu — odpowiada zapyta
ny, patrząc podejrzliwie i tu  urywa się roz
mowa.

Mniej wstrzemięźliwi w słowach są wy
chodźcy zarobkowi, którzy jadą do Mysłowic, 
aby tam czekać na pruskich ajentów ernigra- 
cyjuych. Z uwagą słuchają o braku roboty 
„na saksach4*, kiwają głowami, lecz nie od
strasza te ich od dalszej podróży.

— Roboty jest dosyć — mówi jeden — 
tylko „kontraktmcy“ zabrali ją i trzymają te
raz ludzi w ręku. Jedni wracają, innych za
bierają ajenci pruscy.

Jak  wiadomo, znaczna część wychodźców 
tej kategorji powraca w roku bieżącym z ni— 
czem do domów. Przez dworzec krakowski 
codziennie przejeżdża spora ich liczba. Spot
kałem na dworcu partję wychodźców, złożona 
z 800 łudzi, którzy wracali w kierunku Stani
sławowa po przeszło dwutygodniowem bezo- 
wocnem ®czekiwaniu w Mysłowicach. Zdąży
łem  jednego z nich w przejściu do pociągu 
zagadnąć.

— Dwa tygodnie siedzieli my na próżno w 
Mysłowicach. Wracamy do domu Jak bied
ny jestem nie będę więcej zbogacał Ameryka
nów — zakonkludował.

Ponieważ pociąg za chwilę odchodził nie 
mogłem się dowiedzieć, o jakich tc „Amery
kanach44 pruskich mówił niedoszły wychodźca...* *

Najbardziej rezolutną kategorję wychodź

ców zarobkowych stanowią ei, dla którycb 
dworzec krakowski jest „giałdą pracy44. Tu
taj czekają oni na ajentów emigracyjnych, ab? 
zabrali ich dalej. Są to biedacy, nie mający 
funduszów na dalszą podróż. Niestety, jetó 
takich bardzo wielu. ’ Rozmawiają chętnie, bo 
w każdym nieznanym przybyszu spodziew aj 
się znaleść tak wielce pożądanego wybawcę. 
Spotkałem grupę kilkudziesięciu takich wy
chodźców.

— Dokąd jedziecie — rzucam stereotypo
we pytanie.

— A bo ja wiem, dokąd wezmą.
— Jakto?
- -  A no czekamy tu, aź kto nas zakon

traktuje.
— Dlaczego nie jedziecie dalej, dlaczego 

nie udacie się do biur pośrednictwa pracy4?
— Jesteśm y z pod Jordanowa, pieniędzy 

na dalszą jazdę nie mamy, a tu są tacy, co 
nas zawiozą dalej i dadzą robotę. Mv tak 
zawsze jeździmy — dedal w końcu.*

W  grupie tej było kilkudziesięciu ludzi, « 
takich grup przesuw a się przez dworzec kra
kowski z pewnością znaczna liczba. Jest to 
fakt, na który koniecznie trzeba zwrócić uwa
gę. Dworzec krakowski stał się tajną „giełdą 
pracy14, na której operują pokątni ajenci, han
dlarze żywym towarem A przedmiotem ich 
wyzysku są  właśnie najbiedniejsi wychodźcy, 
którzy nie mają za co jechać dalej. Siedzą 
oni na dworcu w oczekiwaniu hyjen emigra
cyjnych, pozbawieni nawet środków do życia. 
Ze w takich warunkach, padają ofiarą najbez
względniejszego wyzysku, ze strony grasują
cych na dworcu faktorów, nie potrzeba doda
wać. Prawda, że od takiego samego wyzysk* 
nie są zabezpieczeni emigranci, którzy jadą w 
poszukiwaniu pracy dalej, do Mysłowic. Ale 
tam udaje się również wielu wychodźców, po
siadających jakie takie fundusze na przeżycie 
i na powrotną drogę, nie są więc wydani na 
łaskę i niełaskę pokątuych faktorów, i mogą 
czekać na propozycje jawnych ajentów. Jed
nakże ci nędzarze, kiórzy stanęli na dw orcł 
krakowskimi bez jednego centa"— są wydani 
na pastwę wyzyskiwaczy, muszą się zgodzić 
na wszelkie choćby najgorsze warunki, bo nie 
mają z czego żyć i nie mają aa co jechać da
lej. A zresztą, jeśli nie możemy ochronić na
szych wychodźców od wyzysku w Prusacą, 
nie powinniśmy przynajmniej dopuścić, aby 
właśnie najbezwzględniejszy wyzysk i to naj
uboższych ludzi był uprawiany* tu, w Krako-

Oczy jego błyszczały posępnym ogniem. Od
wrócił się, aby to ukryć i, siadając w cieniu* 
pozostał milczący i nieruchomy. Nie mógł wy
mówić ani jednego słowa. MiaJ gardło ściśnięte 
i usta drżące.

— Bezwąt,pienia pozna przecie tego, Co 
się jej spodoba — mówiła dalej pani de Fon- 
tenay. — Kto wie, czy ów wybrany będzie 
więcej wart od Pawła, który, pomimo wad, jeet 
doskonałym chłopcem... Czy nie zechciałby# 
przyłączyć się do rnme i wspólnie namawia# 
Łuoyę?

Zapanował nad sobą i wyrzekł:
• — Nie!

— Zbliżyła się do niego i, patrząc mu by
stre w oczy, rzekła:

— Czy wyrządziłam ci przykrość, mówiąo 
o tych zamiarach?

— Co mnie to wszystko obchodzi?
Jłozśmiał się gorzko.
— Jeżeli uważasz pannę Andrimont za 

pensyonarkę, którą można skłonić, pomimo j®| 
woli, do zaślubienia kogelwiek, mylisz się bar
dzo. Ona uczyni to tylko, c® zechce.

— Lecz zechce tylko t® uczynió, co p«- 
winna.

— Jestem o tern przekonany.
Wziął książkę i Mina, pomimo usiłowań, 

nie mogła nic więcej z niego wydebyó. Teras 
bardziej była niepewna, aniżeli kiedykolwiek. 
Przypatrywała się mężowi, który przy świetle 
lampy, przysłoniętej umbrelką, zdawał się CBy- 
taó spokojnie. Był jeszcze blady, ale rysy je
go twarzy złagodniały i na pozór wydawały się 
jak najspokojniejsze. Co się jednak działo ped 
tern gładkiem czołem, nie pooranem żadną 
amarszką? Co ukrywał lekki uśmiech ust, przy
słoniętych długim, jasnym wąsem? Jaką dziw
ną eiłę oharaktern posiadał Armand, jeżeli zdo
łał peskromió wrzenie krwi, bicie serca i wy-

Sogodzió tak twarz? Za cenę jakich cierpień! 
aki® męczarnie znosić misiał, jak złorzeczyć 1 

przeklinać w tajnikach swych myśli.

(Dtthzy eiąg w a t ‘ ■

57) Jerzy Ohnet,

Ostatnia miłość.
— Idźcie sami — rzekła Mina  ̂ — jestem 

trochę zmęczoną. Idź także, Armandzie, jeżeli 
masz ochotę.

— Nie, dziękuję ci, wolę zostać z tobą.
Mina zarumieniła się; krew uderzyła jej do

głowy, na myśl, że nastręcza się sposobność 
stoczyć z Armandem ostateczną walkę. Skinęła 
przyzwalająco i rzekła głosem, który wzruszenie 
czyniło niemal ochrypłym:

— Zostań więc.
Pozostali sami i zwolna wrócili do salonu. 

Hrabina usiadła na nizkim fotelu, przy stolicz
ku, na którym leżały jej ręczne robótki i przez 
chwilę śledziła wzrokiem męża, przechadzające
go się wzdłuż i wszerz po salonie, z miną za
myśloną. Poczem, gdy znalazł się właśni® wprost 
mej, zagadnęła-

— Dziś wieczorem rozmawiałam długo z 
Pawłem, o rzeczach, które nas wszystkich ob
chodzą.

— O! — rzekł, podnosząc nagle głowę.
— Tak; zauważyłam od niejakiego czasu, 

że nadskakuje bardzo Łucyi, pragnęłam więc 
poznać jego zamiary...

— I wyjawił ci je? — zapytał Armand 
tonem ironicznym.'.

— Powiedział.
— Jakież są?
— O! zupełnie dla nas zadawalające... Pra

gnie ożenić się z nią.
— Bardzo dobrze! Ale pomiędzy jego ży

czeniami, a ich urzeczywistnieniem jest mała 
przeszkoda, wola panny Andrimont.

— Czy znasz jej wolę?
— Tak, znam. Zauważyłem również, jak ty, 

że Cravant zajęty jest Łucyą i gdy ty  wypyty
wałaś jednę stronę, ja badałem druga.

— Cóż ci odpowiedziała?
— Że Paweł się j®j nie podoba.
Pani de Fontenay pochyliła głowę na pieni 

i, zakłopotana, milczała przez chwilę. Jaki# 
dziwne, szczególne zajęcie si® Łucyą skłoniło

Armanda do przedsięwzięcia podobnego, jak o- 
na, badania? Czy nie działał on, również iak 
ona, pod wpływem niepokojącej zazdrości? Jak 
ona pragnęła dowiedzieć się, czy nie myśli o 
Łucyi, on również, starał się usilnie dojść, czy 
Łucya nie sprzyja Pawłowi. Po chwili podjęła 
znów rozmowę, postanowiwszy wybadać Arman
da, o ile będzie tylko można:

— Paweł mi tę same powiedział dzisiej
szego wieczora, nie jest on wcale zarozumiałym. 
Lecz nie zraża się bynajmniej żarcikami Łucyi. 
Nie przestaje o niej myśleć, nie wątpi, że w 
końcu zabiegami swemi zdoła ją sobie zjednać. 
Prosił mnie o pomoc i przyrzekłam.

Armand zmarszczył brwi, przebrał surowy 
wyraz twarzy i rzekł cierpko:

— Może byłoby lepiej dla ciebie me zaj
mować się tern swataniem... Sądzę, że obowiąz
kiem dobrej gospodyni domu jest strzedz spo
koju gości. Czy sprowadziłaś do siebie pannę 
Andrimont, aby ją narażać na natręctwo twoich 
przyjaciół?

— Nie sądzę, aby Orav«uit był dla niej 
natrętnym. Nie wzięła na seryo bardzo stanow
czego pytania, jakie jej uczynił, lecz po namy- 
dłe może zmionió zdanie. Dość często spotyka 
ślę młodo dziewczęta, które mówią „nieu przez 
długi ciąg czasu, a kończą ostatecznie na „tak44. 
Myślę, że Lncya nie może znaleźć nikogo lep
szego nad twego kuzyna..*

— On jej się nie podoba! I pojmuję ją: 
niema w nim nic takiego, co mogłoby się podo
bać. Jest lekkomyślny," ciągle sobą zajęty, za
lotny i próżny jak kobieta... Jakże chcesz, aże
by charakter silny, umysł dojrzały i stanowczy 
panny Andrimont pogodził się z tą płochością 
i zmiennością?.. Bo gdyby się pobrali, ona by
łaby przewodnikiem, doradcą, panem, wszystkiem.

— A możeby właśnie w tem spoczywała 
najlepsza rękojmia ich wspólnego szczęścia...

— O! proszę cię, ni® czyń matrymonial
nych doświadczeń w nasztj rodzinie.

— Przecie nie sądzisz, aby Łucya została 
starą panną? Jeżeli nie Cravont, te kto inny 
będzie jej mężem!

Na te słowa, twarz Armanda tak zbladła, 
jak gdyby wszystka krew zbiegła do serca. '
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-uie. W  tym celo należałoby przedsięwziąć 
stanowcze środki. Jednym z nich byłoby u- 
sta no wianie na dwurcu krakowskim, w porze 
m ch u  wychodźczego na „saksy“, jakiejś opię
l i  nad emigrantami z i im ienia krakowskiego 
Mura pośrednictwa pracy. Prawda, teoretycz- 
■ie rzecz biorąc, jest to zbyteczne. Bo skoro 
w Krakowie istnieje odnośne biuro, każdy «vy- 
«bodzca może się tam udać. Rzeczywistość 
Jednak mówi co innego. Jak wskazuje fakt z 
wyż* j wspomnianą grupą z pod Jordanowa, 
•ego rodzaju najbiedniejsi wychodźcy padają 
ofiarą pokątnej „giełdy pracy“ na dworcu kra- 
ław skim . A temu należy stunowcze zapobiedz.

0 projektach popraog 
hpto nrzpdoihóD państiaoiagcb.

11.
Polecenia urzędu aprowizacyjnego będą 

zastępowały g#tówkę, zaś kwotę wymienioną 
w poleceniu pobiera dostawca w dowolnej ka
sie rządowej. Na podstawie tego kontraktu 
będzie dostawca uprawniony do tytułu c. k. 
dostawcy funduszu aprowizacyjnego i zezwala 
a góry na ściąganie przy każdej wypłacie 6 
procent z kwoty wypłacanej jako rab-it (kasa 
ffconto) na rzecz funduszu aprowizacyjnego.

Przy zawieraniu kontraktów z dostawca
mi należałoby zważać na to, by w każdym 
mieście przynajmniej dwóch prz* dsiębiorców z 
każdej kategorji otrzymało przywilej dostaw
cy i by uwzględniać w pierwszej linii lirmy 
rzetelne katolickie, zasługujące na zaufanie i 
poparcie.

W szyscy funkcyonarjusze państwowi, jako 
też oficerowie, nauczyciele, urzędnicy kolejowi 
i smżha są uprawmoni z państwowego kredy
tu  towarowego korzystać aż do wysokości pe
wnej, a to w ten sposób, źe państwo, względ
nie tundusz aprowizacyjny wypłaca d stawcy 
eenę kupna w' gotówce, ściąga ją jednak od 
iw ego funkcyonarjusza w dziesięć procento
wych ratach miesięcznych z płacy.

Procedura ta odbywałaby się w następu
jący sposób

W każdym mieście, w którym jest siedzi
ba  powiatowej dyiekcji skarbu, urzęduje fun- 
kcyonarjusz funduszu aprowizacvjn^go (z rega
ły urzędnik tejże dyrekcyi skarbu.)

BARRY PAINE.

A n i o ł  z  a a u t o f s i w a .

ROZDZIAŁ II.
Anioł z amntorstwa wybrał sobie restau

rację. gdzie myślał obiadować Ubranej na tę 
wyprawę pozostało tylko wziąć powóz i jechać. 
Nie zdawało jej sie to zbyt awanturniczem. 
Klaudjusz, to stara baba — myślała.

Jeśli mamy sądzić z wyglądu Violety, brak 
zupełny biżuterji, skromność toale.y i nadzwy
czajnie gładkie uczesanie włosów, powinny 
odznaczać filantropijnego Anioła. Surowa pro
stota kostjumu była nieco skażona wspaniało
ścią drogiego futra, lecz przecież Violeta nie 
chciała marznąć.

Siedząc w powozie, cznła się zupełnie z 
siebie zadowolona Dała dowdd odwagi własnej 
opinji. Jej czyn był logicznem następstwem te
go, co dawno Klaudiuszowi mówiła: — Dajmy 
duże sumy na publiczne cele — na co Klau
diusz zwrócił jej uwagę, by mówiła za siebie. 
— Ale — spytała — ile jest w tern czasu na
szego, wpłvwu i umiłowania tych celów:* — 
Oto — powiedział Klaudjusz — w tam  jest 
kwestja -  co znowu ona nie uważała za od
powiedź.

Oto w tej chwili daje właśnie ową umiło
waną służbę. Poszukuje sam otnych i osiem co- 
nych i pragnie dać im towarzystwo swoje i 
współczucie, o zbiegiem czasu i wybrakowano 
rzeczy. Zarazem może jej wpaść w ręce jakaś 
paląca kw tstja, o któiej później będzie mogła 
mó*ió.

W  zwykłych warunkach bywało w tej sali 
restauracyjne* jakieś sześć stolików, przygoto
wanych na szylingowe obiady. Dziś dwa tylko 
świeciły obi asem, a tylko jeden był uzupełnio
ny nakryciem, złożouom z serwet, szkła i ta
lerzy.

Nie znalazłszy nikogo u wejścia. Violetc. 
m usiała s«ma zdjąć futro. Poczem us id la i 

chrząknę? a dis zwrócenia uwagi. Z po za para-

Od chwili ustanowienia dostawców, upra
wniony jest każdy funkeyonarjusz państwowy 
mieszkający w okręgu dotyczącej powiatowej 
dyrekcji skarbu do korzystania z kredytu w 
wysokości z góry dlań unormowanej.

Wysokość sum y do jakiej m u kredyt b ę
dzie udzielony, zależyć będzie od wysokości 
jego stałych poborów przy uwzględnieniu kon- 
dyktów, zaliczek na plącę i Ł p. ciężarów a 
unormowaną byłaby w ton spesób, że: 
funkeyonarjusz, którego sta- może uzyskać kre 

ły dochód roczny wynosi: dyt w wysokości:
od 1 2C0 do 1.500 koron 100 koron.

1500 ,, 2.000 „ 2C0 .,
2.000 3000 „ 400 .,
3.000 „ 4.000 „ 330 !,
4 000 „ 5 000 „ 800 „
5.0. /O „ 6.000 „ 1.000 „
6.000 „ 8 000 „ 1.200 „

ponad 8.000 „ 1.500 „
Dopóki kredyt jego nie jost wyczerpany,

przysługuje mu prawo korzystania z niego i 
pobierania dalszych towarów do -aysokeści 
przyznanej mu sumy.

U dostawców swoich wybiera urzędnik 
potrzebny towar, umawia się co do ceny i u- 
daje się do biura funduszu, gdzie za okaza
niem urzędowej legitymacji (lub toż w krót
kiej drodze pisemnie przez przełożoną władzę) 
żąda polecenia: np. na 80 k. dla krawca X., 
na 60 k. dla lekarza Y. i na 63 k. dla kupca 
Z.

Temi poleceniami wynagradza dostawców 
i czerpie z otwartego mu kredytu rządowego, 
200 k., które wraz z 4 prc. odsetek w d d e s  ę 
ciu miesięcznych ratach spłacić musi, a to w 
ten sposób, że mu fundusz aprowózacyjny 20 k. 
80 hi. miesięcznie z płacy obciągać będzie.

Dostawcy mogą podjąć za okazaniem po
lecenia, pieniądze wT dowolnej kasie rządowej 
po strąceniu przyznanych funduszowi 6 proc. 
rabatu.

Z tych 10 procont, które daje w jednej trze 
ciej części nabywca, zaś w dwóch trzecich 
częściach dostawca, powstać ma kapitał fun
duszu aprowizacyjnego, przeznaczony na bu
dowę tanieli domów urzędniczych, sanat irjów 
i t. p.

Z tego dochodu musi rząd pokryć wydat
ki, jakie spowoduje zarząd funduszu i zabezpie 
czyć się na wypadek straty tej kwoty, która 
by była nieściągalną w razie śmierci którego 
z odbiorców.

Od dobrodziejstwa korzystania z funduszu

wanu wypłynął jakiś służący. Był to okrągio- 
ki, nieogolony*Belgijczyk. Obtarłszy usta b ru 
dną ręką, drugą podał jej jadłospis. Zionął pi
wem. Chód jogo zdradzało niewvgodne obuwie, 
o którem już sam me wiedział.

Skłonił się nizko.
— Ani jednego szylingowego obiadu dziś 

niema, dla braku konsumentów. Trzeba obsta- 
lować. M"£e smażoną so lę1?

Violeta oparła brudny, podany jej doku
m ent o złoconą doniczkę z bardzo okurzon3- 
mi kwiatami, a przejrzawszy jadłospis, podda
ła się sile S"gestu, żądając smażonej soli.

Dotąd wszystko wyglądało bardzo bezpie
cznie i nudno. Naturalnie, że obiad będzie 
wstrętny, myślała, ale nie o to chodzi. Byłoby 
przykre nie spotkać ani jednej samotnej, osie
roconej duszy, o których jej Rex mówił. Przy- 
krzejszem jeszcze, jeśliby odepchnięto jej na
rzucające się towarzystwo.

Gdyby była trafiła na zajęte już miejsca, 
mogłaby była wybrać najsympatyczniej wyglą
dającego osobnika, dla filti ownnia w niego po
ciechy, według recepty l\ex’a Moiningtona. Słu
żący belgijski wykulał znowu z dziennikiem 
ilustrowanym, mocno poplamionym i naturalnie 
nie bieżącej daty, ale bądź co bądź — dzien
nikiem.

Było to dla zapełnienia drugiej chwili o- 
czekiwania na solę. Zakład wiedział, czsgo 
gościem potrzeba.

Przewracając kartkę, Spostrzegła naraz 
wchodzącego gościa. Zjął on nędzne palto i 
m iękki filcowy kapelusz i zasiadł przy stoliku 
Vio’lety.

Nie był to okaz przyciągający. Miał dzi
wnie niekształtną głowę z Wysokiem komicznem 
czołem. Prosto jego siwiejące włosy spadały na 
brudny kołnierzyk. Brwi miał gęsto i odstają
ce. Twarz brudno-żółtawo szarą. Usta i pod
bródek ginęły w klaczastych wąsach i brodzie. 
Ręce miał brudne, a paznogcie czarno. Surdut 
jego był zielonkawy i poplamiony.

Violecie się nie podobał — jednak miał 
coś melancholijnego w oczacn o długich cie
mnych rzęsach. Spojrzał na nią ponuro.

należał* by nie wykluczać także funkcyonarju- 
szy władz autonomicznych, jeżeli kwestja ścią
gania ra t miesięcznych z władzami temi zosta
nie uregulowaną.

Taki jest w streszczeniu projekt instytu
cji, któraby miała przysporzyć setkom tysięcy 
rodzin znacznych ulg i dopomódz do wprowa
dzenia uregulowanych stosunków materyal- 
r.ych w ich budżecie domowym.

Jeżeli bank urzędniczy odpowie swemu ce
lowi ■ zdejmie z urzędnika gniotący go ciężar 
długów, jeżeli zaopatrzenie oeriodycznych je 
go potrzeb zostanie przez fundusz aprowiza- 
cyjny zrspokojone i da mu się sposobność u- 
zyskania taniego pamieszkania, odpowiadające
go wszelkim wymogom hygieuy i względnej 
wygody, uszczupli się wprawdzie znacznie do
chód jego w gotówce, ale tą ściąganą mu mie 
sięczmo kwotą zostaną jego długi faktycznie 
zamortyzowane i spłacone jego z bnwiązarife 
za pobrane towary według rzeczywistej ich  
wartości a nie według lichwiarskich rachun 
ków*.

N il u leg i wątolivości, że zarów no 
urzędnik, który dotychczas korzystając z kre- 
Jytu towarowego musiał uiszczać ogromne 
nadpłaty przy najlichszym towarze, chętnie 4 
procent do ceny kupna dopłaci, tak jak i ku
piec, który jak wiadomo zawsze jost gotów 
przy zakupnach za gotówkę udzielić rabatu do 
wysokości o procent, funduszowi chętnie 6 
procent przyzna, wiedząc, że m u się to sto
krotnie Di-grodzi przez nadzwyczajne powięk
szenie zbytu.

Przypuszczalny dochód roczny z funduszu 
aprowizacyjnego, który ma być użyty na wpro
wadzanie w życie dalszych humanitarnych in
stytucji dla funkcyooaryuszy państwowych, da 
się łatwo przewidzieć i zestawić cyfrowe.

W edług poprzedniego założenia będzie u- 
p”awnionych do pobierania kredytu towarowo 
go około 350 000 jednostek, Siniało przeto li
czyć można, że już w drugim  roku istnienia 
funduszu 150.000 jednosł:ek z ciegc korzystać 
będzie.

Przyjąwszy jako przeciętną skredytowaną 
sum ę kwotę 500 koron od jednostki, pozosta
nie w przeciągu jednej dekady miesięcznej o- 
b.*ót pieniężny w wysokości 75 milionów ko
ron, z któryeft 10 prc. czvii 7,500000 k. sta
nowić będzie dochód funduszu brutto w prze
ciągu dziesięciu miesięcy, czyli 90 milionów k. 
w przeciągu roku. Odliczywszy na wyżej wspo
mniane straty na wypadek śmierci wierzycie

— Co pani tu robi ? — zapytał w końcu 
głębokim głosem.

— Mam właśnie obiadować — odizekła 
niezdetonowana Violeta. — Czy nie przeszka
dzam panu?

Myślała, że to klijent restauracji, że może 
zajęła jego krzesło, co on jej miał za złe.

— Bardzo byłam rada, zobaczywszy P a ra  
— dodała śmiało, łak przykro być samem u, 
w wieczór Bożego Narodzenia.

— W ieczór £  >żcgo Narodzenia nic mi ni# 
mówi — rzekł ów człowiek z goryczą.

— Święto i wakacje me dla mnie, nie mam 
przyjaciół ani czasu do robi#nia stosunków. Co 
wieczór przychodzę tn na kolację i zawsze 
zajmuję ten stolik. Pomyśl pani, co to jest nie 
miee ani przyjaciół, ai>i święta! To wła
śnie robi z człowieka socjalistę — anarchistę 
nawet.

Oczy Violety napełniły się współczuciem,
i oburzeniem zarazem.

— To się wydaje nieprawdopodobnem. któ4 
jast pryncypałem pana?

— Nigdy pani n.e uwierzy — odrzekł męż
czyzna - - Muzeum Brytańskie, ni mniej ni wię
cej.

— Jakże tc być może by pan nigdy mo 
wyjeżdżał? Jakież jest pańskie zajęcie?

— Dziwne — odizekł — przypuszczeni, że 
pani nie o niem mewie. Obcierarn do sucha, 
mumje, a to bardzo mozolna robota, trwająca 
od 10 rano do 10 wieczorem. Nie wychodzę 
mgdy dłużej jak na godzinę. Mam wprawdzie 
pomocnika ale temu nie woino dotykać deli
katniejszych części,

— Nie wiedziałam, że mumje potrzebują 
takiego osuszania.

— N u  potrzebują w Egipcie, gdzie powie
trze jest czyste. Lecz w Londynie węgiel ma 
cos wspólnego ze smołoweem użytym do b a l
samowania mumji.

— Ach, rozumiem — mówiła Wioleta.
— I wskutek tego wytwarza się proces 

chemiczny, który mniej więcey w dwie godzi
ny, zależnie od użytego smołowca sprowadził
by rozkład, gdyby nie oczyszczanie na sucho.
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la, wreszcie na koszta administracji funduszu 
•0  *nili< nów rocznie, pozostanie już w drugim ro 
ku 60 milionów koron czystego dochodu, czyli 
kapitału obrotowego

Podobne przedsiębiorstwo powołane do 
życia prywatnemi kapitałami, nie odpowie nig
dy cel"Wi. Jedynie rząd może tak znaczny 
stosunkowo kapitał udzielić funduszowi w f r 
m ie bezprocentowej pożyczki, która się jednak 
w przyszłości sowicie opłaci, kBdy wzorowo 
urządzone kolonie urzędnicze stanowić będą 
mogły wzor do naśladowania dla innych pańitw.

F, Hs.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM!

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 19 marca 1908 r.
— Kalendarzyk  *• oseielny : Dziś we czwar

tek F Józefa Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny i 
Amancyusza; w piątek Całunu Pana Jezusa, Eufemii 
męczennica ki i Teodory.

Kalendarzyk astronomiczny: WscLóa sień 
on rozpoczął się dziś o godz. 5 minut 46; zachód przy 
pada o godz. 5. min. 19 długość anla godz. .12 minut 3.

Kalendarzyk czwartkowy.
Dziś, d. 19 marca.

T e a t r  m i e j s k i :  „Zgon Barbary Ra
dziwiłłówny “ i „Meleager“ .

O d c z y t y :  „O . Bism arku" Stefan Na- 
tanson w auli szkoły realnej o godzinie 6 wie
czór.

O t w a r c i e  o c h r o n y  w zakładzie św. 
Rodziny (Pędzichów 19).

T e a t r  K i n e t o n  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n  przedstawienie kinemato
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań- 
skiej) „Groty adelsberskie*.

— ZAKŁAD św. JÓZ1FA dla osieroco
nych chłopców święci dziś uroczystość swo
jego Patrona odpustem  zupełnym przez od
prawienie stosownego nabożeństwa. Pierwsza 
Msza św. odprawiona została o godz. 8 druga 
o godz. 9. Kaplica Zikładu jest wyposażona 
pięcioma odpustami zupełnymi: w dniu Niep. 
Poczęcia N. P. M., w dzieii św. R jdziay, św. 
Józefa, Opieki św. Józefi (główne święto) i w 
dzi#ń Najsł. Serca Jezusowego.

— WIOSNA. Pierwszy dzień wiosny ka
lendarzowej przypada w sobotę dnia 21 b. m. 
Dziś mamy pogodę wprawdzie piękną, jednak
że tem peratura spadła znacznie.

— ODSŁONIĘCIE POTRETU. W czoraj 
w Domu lekarskim odbyło się odsłonięcie por
tretu  założyciela krakowskiego Towarzystwa

P raca ta  powtarzana być musi co 24 godziny. 
Nie, dla mnie ni#ma ratunku. Jestem istotą ży
jącą, poświęconą dla zmarłych.

— Sądzę, że ja panu będę mogła być po
m ocną — rzekła Yioleta. — Napisz pan nazwi
sk# swoje i imię na tej kartce, proszę. Andre- 
as Pollaki, Muzeum Brytańskie. Dziękuję. Mó
wisz pan doskonale po angielsku, jak na cu
dzoziemca.

— Matka moja była angielką — odparł 
Polaki.

— Powiem panu, co zrobię — podchwy
ciła Yioleta. — Mam wuja członkiem parlam en
tu, poproszę go więc, by wniósł tę kwestję do 
Izby.

— Pani jest dobra. Niechaj zażąda intor- 
niHcji co d '  warunków piacy w oddziale oczy
szczania mumij w Muzeum Brytańskiem.

— Czy ma pan jakie zażalenie co do wy
nagrodzenia1?

— Nie, jest ono dostateczne i pozwala mi 
na przyzwoite wyżywienie się — kelner, trochę 
więcej tego rozbifu, — sądzę także, że smoło- 
wiec jest zdrowy i pobudza apetyt, Ale godzi
ny pracy to mnie zabijają. Może wuj pani b ę
dzie mógł poddać myśl przewiezienia mumij 
na wieś"?

— Owszem — mówiła Yioleta - -  mogę 
m u  to podsunąć. Nie uwierzy pan, jakie to 
zajmujące słyszeć takie niezwykłe rzeczy. Nie 
wiedziałam, że raumje w Muzeum Brytańskiem 
m uszą bvć oczyszczane.

— Moc ładzi nic o t#m nie wie — przy
znał Pollaki.

lekarskiego, ś. p. dra A leksandra Kremera. W 
akcie odsłonięcia uczestniczyli licznie zebrani 
członkowie Dumu lekarskiego.

Portret zmarłego w pozycyi siedzącej, wy
konał artysta malarz p. Grot pod kierunkiem  
prof. Wyczółkowskiego.

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W  niedzielę d. 
15 bm. na Walnem Zgrom, członków „Kółka 
fil"l U. U. J.,“ dokonan# dopełniających wy- 
bnrów Zarządu i Komisji kontrol. -W skład Z a
rządu jako bibliotekarz, wszedł p. W ład. Kło
sowski, prezesom Komisji kontrol. wybranym 
został p Stan. Skimina, jako członkowie tej 
komisji wybrani zostali pp. Hajduk i W erner 
P rezts „Kółka filol. U. U. J.“ p. Gustaw Przy- 
chodzki w uznaniu zasług, jakie położył około 
„Kółka filol.u został przez W alne Zgromadź, 
mianowany przez aklamację członkiem »Be- 
nem erilus.u

— WYKŁADY o PRZEMYŚLE KRAJO
WYM dla ŻOŁNIERZY. Liga Pomocy przemy
słowej wprowadza nowy środek w działalno
ści swojej, mającej między innemi na Crlu bu
dzenie u ogółu wiadomości o znaczeniu i war
tości pracy przemysłowej i handlowej dla przy
szłości kraju- Oto za zezwoleniem Komendy 
lwowskiego korpusu urządza Liga Pomocy urze- 
nysłowej dniach od 20 do 27 m arca włą

cznie w koszarach wojskowych na Cytadeli 
postój swój Wystawy Ruchomej i szereg wy
kładów popularnych dla żołmezryna tle obra
zów wystawy ruclu mej, a wieczorem ilustrowa
nych obrazami świetlnymi. Wykłady, na któro 
przychodzić mają co godzinę grupy po 8h0 
żołnierzy z < ficerarni i podoficerami," odbywać 
się będą od 2 ej popołudniu do 8-ej wieczo
rem W ykłaiać będą: dyrektor Biura Ligi Po
mocy przymysłowej Olszewski, sekretarz Ligi 
P. p. pan Sokołowski. Referent handlowy Ligi 
P. p p. W ddf i inżynier p. Barski.

W  wykładach weźmie ud dal około lt.0 0 0  
żołnierzy.

— W ,ELEUTERJI;; wygłosi w niedz.elę 
dn. 22 b. m. o godz. 7-ej wieczór p. Dr. Zo
fia Daszyńska-Golińska odczyt p. t. „Walka z 
alkoholizmem wobec ruchu kooperatywnego" 
puczem dyskusja. W stęp dla członków wol
ny. dla gości 10 hal.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Teatr k ra 
kowski korzysta z twórczości dramatycznej p. 
Stanisława Graybnera już od lat 17 z górą. 
Autor „Fredzia*- debiutował w Krakowie w r. 
1891 komedją p. n.: „Słodka trucizna". Po niej 
kolejno ukazały się: „Nie dojechali", „Ilrabia 
Jerzy", „Fredzio" (to k  1893), „Maruder" (rok 
1894), „Irena" (rok 1895), wreszcie w r. 1893 
—„Truteń". Ostatnia jego sztuka : „Salam an
dra" grana dotąd była na wszystkich scenach 
polskich, ostatnio we Lwowie, gdzie doczekała 
sió kilkunastu przedstawień. W Krakowie pro 
miera „Salamandry" w najbliższą sobotę.

— POD ADRESEM I. SZKOŁY REALNEJ 
Jeden  z obywateli naszego miasta pisze nam: 
Wielokrotnie poruszano już w prasie objaw 
niezwykłego zdemoralizowania wśród naszej

— No — doda! zamyślony — przez głowę 
mi nie przeszło, że ta godzina, urwana dzisiai 
mojej żmudnej pracy, będzie spędzona w tak 
miłeitt towarzystwie. Jestem samotnik, odwy
kły od rozmowy z gatunkiem mnie wspólnym 
W pierwszej chwili byłem zły, że kteś zajął 
mój stolik. Potem  spostrzegłem, że pani ma 
oblicze anioła. Teraz widzę, żo ma pani i ser- 
ce anielskie.

Violeta powstała. Balgijczyk podszedł, by 
jej podać futro. Wspaniały napiwek jeszcze 
mu tkwił w pamięci. Na zażądaną dorożkę od
powiedział niepewny, że się o mą postara. 
W noc Bożego Narodzenia mało jeździ powo
zów po Londynie, Podczas gdy gwizdał, Viole- 
ta podała rękę w rękawiczce Androasowi Pol
laki, była to wszakże stara para rękawiczek. 
Ten natychmiast przykląkł i ucałował końca 
jej palców.

— - Trochę ekscentryczny — pomyślała, ale 
pół-cudzoziemiec'przy takiej uciążliwej i wstręt
nej pracy mógł u&wet dojść do warjacji.

Belgijczyk gwizdał napróżno.
Nic nie szkodzi — rzekła Moleta — będę 

szła, dopóki nie znajdę dorożki lub tram u. Czy 
tan pan jada tu  codziennie?

Oczy Belgijczyka zaokrągliły się jeszcze 
bardziej w podziwie.

— Jestem tu trzy lata — powiedział — i 
nigdy go dotychczas nie widziałem. Nigdy, 
nigdy!

Yioleta zdziwiła się bardzo, ale nawet ta  
uwaga nie dała jej do myślenia.

(Dalszy ciąg nastąpi). .

młodzieży szkolnej, która poza godzinami szkol 
nerri oddaje się rozrywce wręcz nieodpowied
niej dla młodogo wieku, włócząc się po res
tauracjach, kawiarniach, a nawet knajpach po
dejrzanej konduity. Co jednak każdego z nas 
uderza, to fakt, że wśród tej wałęsającej się 
młodzieży przeważny procent 6tanowi mło
dzież I szkoły realnej. Widać stąd, że mło
dzi ż tej szkoły nie podlega należytemu nad
zorowi ze strony swy< h przełożonych, do ja 
kiego zaś stopnia nadzoru tego nie uważano 
za stosowne rozciągnąć, mech świadczy nastę
pujący fakt: Oto młodzież ostatnich dwóch 
klas I szkoły realnej, odbyła w dniach ostat
nich „zebranie", na którem uchwaliła odbyć 
spowiedź wielkanocną tylko „dla formy" — a  
więc w sposób świętolcradzki. Nie należy wąt 
pić, że władza szkolna nie wie nic o tem zaj
ściu. Sądzimy też, że obecnie uczyni wszyst
ko co l ży w jej mocy, aby zapobiedz poiob- 
nej profanacji relgii, jak niemu ej, by ukrócić 
na przyszłość wszelkie wybryki młudzieży.

Jeden z ojców.
— SPÓŁKA KREDYTOWA. Walne Zgro

madzenie Spółki kredytowej członków Tow. 
W zajem Ubezp. w Krakowie, odbędzie się d. 
21 b. m. o godz 4 po poł. w sali obrad Tow. 
Wzaj. Ubezp. ul. Basztowa 1. 8. Na porządku 
dziennym -:ą oprócz spraw ozdiń rocznych wy
bory 9 czł inków do Rady nadzorczej według 
zmienionego na zaszłoroezoenu Waln. Zgrorn. 
statutu. Szczegółowy porządek dzienny i zam
knięcia rachunkowe mogą członkowie otrzy
mać w biurach Spółki.

— PROGRAM IV KONCERTU LUDOWE
GO w sali „Sokoła" krakowskiego dnia22m ar- 
ca b. r. poświęconego Ryszardowi Wagnerowi.
1. Odczyt •  W agnerze wygłosi p. E. Hae ker,
2. R. W agner,U w ertura z „Śpiewaków norym- 
bergskich", wykona pełna orkiestra 100 p. p. 
pod osobistym kierunkiem kapelmistrza p. Sit- 
tera, 3. R. W agner a) W yjątek z „Turnieju 
śpiewaków" z opery „Tannhiiuser" b) Pi«śń do 
gwiazdy wieczornej z opery „Tannhiiuser" od
śpiewa pan Adam Ludwig, 4. R. W agner c) 
Śmierć Izoldy; b) Marsz żałohny przy zwłokach 
Zygfryda, wykona orkiestra 100 p. p. pod oso
bistym kierunkiem p, Sittera, 5. R. W agner 
„Przekleństwo Alberyka" ze „Zł >ta Renu" od
śpiewa p. Adam Ludwig, 6. Maszyński a) „Je
dna góra ta wysoka"; b) Stoi Maryś w oknie, 
wykonają zjednoczone chóry (a eapella) pod 
kierunkiem p. p. W archalskiego i Pięty, 7 a) 
Godard, Kołysanka; b) Potter, TarauteUe; c) 
Skarżyński Scherzo Capriccio odegra p. Pila
wski, 8. Gounod „Marsz żołnierzy" z opery 
„Fausta", wykonają zjednoczone chóry w towa
rzystwie orkiestry 100 p. p. pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Śittera. Początek punktualnie 
o godz. 4 po południu. Cena programu 10 hal. 
Bilety do nabycia w handlu u p Fenza ul. Sze
wska 1. 1.

— KRONIKA POLICYJNA. Agent poli
cyjny p. Czupil aresztował wczoraj 27-letuie- 
gó Józefa Sawickiego, który pod pozorem o- 
żenienia wyłudził od starszej niewiasty 210 k., 
poczem się ulotnił. Oszusta internowano n* 
razie „pod Telegrafem".

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dwudziesto- 
kilkoletnia Franciszka R., służąca, wskoczyła 
wczoraj po południu w zamiarze samobójczym 
z mostu zwierzynieckiego do Wisły. Desperat- 
kę w czas wydobyr.o z wody, a pogotowie ra
tunkowe odwlezło ją do domu.

y NEKROLOGJA. Karol Kosta, portjei ko
lei państwowej przeżywszy lat 55 zmarł w Kra
kowie dnia 16 b. ra.

— KRESOWA SZKOŁA POLSKA w Mo
rawskiej Ostrawie, utrzymywana przez T. S. L. 
współzawodnicząc z miejscowemi szkołami 
e.zeskiemi i ntemieckiemi, posiada jącemi nie
zwykle bogate gabinety, natrafia w nauczaniu 
na niejedną trudność z tego powodu, że nie 
posiada dostatecznych zbiorów naukowych; 
wiadomo bowiem powszechnie, że w każdej 
szkole, a szczególni*! w ludowej jest nauka 
wydatną i zajmującą jedynie wtedy, gdy opie
ra się na poglądzie, do Którego jako środki 
pomocnieae służą wszelkiego rodzaju zbiory na
ukowe, przyrządy, obrazy, mapy i t. d.

Tamtejsza młodzież polska, zrodzona i wzra
stająca pośród zabudowań fabrycznych i ko
palniach tak  nie zua natury, że n. p. w klasie 
piątej na 50 uczniów zaledwie sześciu widzia
ło prawdziwego bociana! Inni znali go jedyni* 
z obrazków (widokówek) lub wystaw cukier- 
niczych(!) Wszstko, o czem się w szkole mówi 
należałoby więc uczniom ił# możności poka-
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iać .... ale niesyty! gabinet szkolny prawie 
obiorów nie posiada, a na zakup nu brak fundu
szów.

Chcąc tym brakom chociaż w części za
radzić, zwraca się podpisana dyrekcja szkoły 
z uprzejmą prośbą do tych wszystkich, którzy 
posiadają niepotrzebne im, a zazwvcz;ij tylko 
w d' mu zawadzające zb'orki owadów', roślin, 
muszli, wypchanych zwierząt i ptaków, przy
rządów do fi.yki, rozmaitych nr deli, obrazów, 
map 1 1. d„ ażeby zechcieli przesłać je jako dar 
dia kresowej szkoły polskiej w Morawskiej O 
strawie, czem przyczynią się do uzyskania le
pszych wyników nauki i gruntowniejszego wy
kształcenia kresowej dziat* y polskiej.

Wszelkie, chociażby najdrobniejsze dary 
przyjm uje z wdzięcznością dyrekcja szkoły pol
skiej w Morawska j Ostrawie.

— GWAŁT PUBLICZNY w SĄDZIE. Z Ja
sła donoszą: Dnia 11 marca odbyła się tu 
przed trybunałem orzekającym sądu obwodo
wego rozprawa karna przeciw niebezpiecznej 
Landzie cyganów, oskarżonych o /.brodnię kra
dzieży i liczna inna przekroczenia. Podczas o- 
głoszenia w y r o k u  przez przewodniczące
go, radcę p. Namysłowski-go, zaszedł niez
wykły fakt w sali rozpraw. Oto główny oskar
żony. JanHudyka, człowiek niezwykłej siły, 
wśród uiodających się powierzyć obelg na et 
4y sąd, chwycił za ciężki dębowy stołek i za
m arzy ł się na cały trybunał. Tylko dzięki 
przytomności obecnych w sali d i/.orców wię 
siennych, którzy zawczasu zamiarowi Iludyki 
przeszkodzili, Hndyka pUuusw^go nie wykonał 
Po długich szamot miach o ę  i oporze ze stro
ny  Hudyki, z trudem  udał > się trzem dozor
com więziennym odprowadzić go do aresztów. 
Hudvka odpowie za czyn swój osebno przed 
sądem przysięgłych .

— Z ANKIETY SIENKIEWICZA. Paryskie 
Biuro Informacyjno-prasowe Rady narodow y 
komunikuje nam dalszy ciąg odpowiedzi 
nadesłanych na ankietę Henryka Sienkie
wicza.

Knut Hamsun pisarz norweski;
Jest zupt-łnie b^znadziejnem dla Polaków 

z  ich sposobem walczenia, walczyć nadal prze
ciw państwowej brutalności ni mieckiej. Ze 
swemi działami Kruppa i sumieniem z czasów 
epoki kamiennej siekierki Łą Prusy poli
tyczne dla swego narodu nie do zwycię
żenia.

Ale jest sposób Każdemu niem ieckiem u 
spekulantowi przybyłemu do Polski należy 
wpoić przekonanie, że na tym gruncie me 
może on ty ć  pewr,via nawet życia swego i 
niecli ta obawa nie pozostawi go w spokoju 
ani jednego dnia, ani jednej godziny nawet, to 
go musi w końcu osłabić

Polacy zuć powinni przyswoić sobie nie
mieckie "sumień e i nie wstydzić się tego 
przed światam.

Niech żyje Polska.
Octave Czarnie literat francuski:
Projekt prawa o wywłaszczeniu przymuso

wym Pol ków przedłożony w Sejmie pruskim 
gdyby został przegłosuw anv, podniósłby obu
rzenie każdego wolnego człowieka oraz złość 
każdego obywatela, me mogącego przypuścić, 
mimo tylu dowodów przeciwnych, że siła mo
że jeszcze być stawiana przed prawem, 
nade wszystko na zgromadzeniu prawodaw- 
esem.

Wywłaszczenie masowe Polaków, ich wy
zuwanie brutalne z ziemi przodKCw, ich wyg
nani* daleko od ziemi, którą kochali, czcili 
i bronili, którrj cała historja przemawia do ich 
serca niby hymn śmiałości i sławy, byłby to 
zamach arcykryminalny, podłość, herezja w 
którą uwierzyć "nie można, ile odnosi się do 
narodu mającego pretensję do tego, ż* wielbi 
uczucie miłości ojczyzny i wynosi jako cnotę 
najwyższy kult VaterWidu.

Ze wszystkich niesprawiedliwości najbar
dziej straszna, najbardziej pogardy godna Jjest 
'ła. którą się wykonywa w imieniu prawa. Na
ród, który ograbia drugi naród przy pomocy

wytrycha ukutego przez swój rząd i parła 
mont jest niczem więcej jak bandą apaszów. 
Chcę wierzyć, że istnieją jeszsze sędziowie w 
Berlinie, i że zrozumienie i szacunok dla pra
wa nie wyginęły jeszcze.

N. Grodeskuł profesor pr&wa cywilnego 
na Uniwersytecie w Charkowie:

1 Wedle mnie prawo, aby zasługiwało na to 
miano, powinno, zawierać koniecznie ta dwa 

f czynniki: dubro publiczne i sprawiedliwość.
Projekt pruski nie zna tych dwóch zasad. 

W skutek tego, kiedy będzie miał siłę obowią- 
j żującą, stanie się mimo wszystko, ukrytym 
> czynem arbitralnym. Jest to opinia najbardziej 
« niekorzystna jaka może wyrazić prawnik, któ- 
[ rego pytaią o zdanie w sprawie jakiego proje

ktu prawa.
— PO GŁOWIE NIEMIECCY MIĘDZY SO

BĄ. Znamienna scena rozegrała się wczoraj 
w pruskiej izbie poselskiej. Wolnomyślny po
seł Fischbeck czynił odpowiedzialnym konser
watywnego posła dr. Hahna za to, że „do ro
dzin urzędniczych wkrada się nędza** z powu 
du przeprowadzenia taryfy celnej. Oburzony 
poseł Halin odpowiedział, że głównie żydów- 
scy giełdziarze zasilają fundusz wyborczy wol- 
n myślnych. Uwagą tą czuł się dotknięty czło 
nek wolnomyślnego stronnictwa ludowego po
seł Gnldschmidt, podszedł więc do posła Huh- 
na i rzucił mu wyraz „bezczelność**, powta
rzając go jeszcze raz, gdy poseł Hahn wezwał 
marszałka, żeby go bronił. Marszałek Krócher 
powołał Goldschmidta do porządku. Poseł dr. 
Hahn. wygłosiwszy mowę, naradzał się z po
słami konserwatywnymi. Ni bawnm zjawili 
się u posła Goldschmidta posłowie konserwa
tywni v Oldt-mbufg i Quehi i wezwali go, że
by cofnął wyra? „bezczelność1*, a ponieważ te 
go uczynić nie chci-ł, wyzwali go na pojed”- 
nek im.eniem flahna. Jednakże Goldschmidt 
nświadezył sekundantom, że „on uważa sprawę 
jako załatwioną parlamentarnie'*, zresztą „za
sadniczo jest przeciwnikiem pojedynków**. Nie 
wiadomo, co w obec teg* uczym dr. Hahn, 
który jako oficer rezerwowy, po wystąpieniu 
Goldschmidta był zmuszony wyzwać go na po
jedynek.

T e le g ra m y .
STAN ZDROWIA CESARZA

W iEDEin. o  stanie zd/owia cesarza otrzy
mała „Corres. Wilhelm*' o godz. 8 wieczorem 
następującą wiadomość. Stan zdrowia cesarza, 
jest t r w a l e  p o m y ś l n y .  Katar spowodo
wał wczoraj wieczoiem zwykle przy tern, prze
mijające lekkie podwyższenie temperatury, któ
re już ustąpiło. Noc z w torku na środę "minę
ła  w spokoju i snu kaszel me przerywał. Ce
sarz wstał o godz. 5 rano. i załatwiał zwykle 
sprawy dzienne. W  południe oubył m anarcha 
zwykłą przechadzkę w wielkiej galerji schónn- 
bruńskisj. Przez cały dzień stan  pozostał do
brym i katar się zmniejszył. Z powodu kataru 
i kaszlu oskrzele są nieco zaatakowane, jedna
kże kaszel jest lekki. Wszystkie symptomy 
wskazują na to, że niedyspozycja wkrótce u- 
stąpi Jako znak uspokajający uważać można, 
że arcyksiąże Franciszek Salvator z rodziną, 
który od A wiat Bożego Narodzenia bawi w 
Schónnbrunnie, w przyszłym tygodniu przeno
si się do W allsee.

KOMISJA BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. Na wczorajszeoi posiedzeniu ko
misji budżetowej uczynił poseł K  o r  o s e c 
wniosek, aby w dniu dzisiejszym nie było po
siedzenia komisji. Przeciw temu wnioskowi, 
przemawiał pos. D i u m a n d  w interesie przy
spieszenia prac kumisji. Mimo to uchwalono 

- wniosek pos. Koroseca „18-tu głosami przeciw 
I 12-tu.

Pos. S e i  t z  flżWTf się, że przevodniC7,ący 
nie sk u c i!  onegdaj pos. Drexla, który pod a- 
d resa  n mówcy użył słowa »bezczelność.«

Przewodniczący oświadcza, że ma słyszał 
tych słów, lecz jeżeli istotnie tak było, to po
tępia zachowanie się po« Drexla, tak samo 
jak skarcił wyrażenia pos. Seitza.

W  dalszej dysku*i nad budżetem minist. 
spraw wewn. przemawiał pos. P r o c h a s k a ,  
który zajmował się sprawą prostytucji.

WIEDEŃ. Komisja budżetowa. Pos. K r a 
m a r z  oświadcza się za tem, aby obok u- 
bezpi czenia robotników, wprowadzono także 
ub‘ zpie zi-nie rękodzielników. Co do lef rmy 
administracji, żąda, aby w celu umniejszenia 
agi-nd zarządu centralnego wprowadzono w 
krabach III instancję. W namiestnictwie musi 
być wszystko tó skoncentrowane, co rzeczy
wiście należy do jego kompetencji, kra;* po
winny ó trzyonć rząd państwowy odpowiedziai- 
ny wob^o Sejmów. Jeżeliby jeszcze atwurzono 
reprezentacje obwodowe, administracje krajów 
mogłyby wreszcie być prowadzone racjonal
nie.

Pos. C o n c i  występuje przeciw cnegdaj- 
szym wywodom pos. Sehza pod adresem nun
cjusza papieskiego i powiada, że wywody t* 
musiały obrazić wszystkich katolików. Twier
dzenie, że w danym wypadku można mówid 
o nieprawnem win eszaniu się w obce sprawy 
jest zupełnie nieprawdziwe.

Z p *wodu tego ataki onegdaj podniesione, 
są zupełnie nieuzasadnione i mówca uważa za 
swój obowiązek przeciwko tym wywodom pro- 
testuwać i stanowczo je odeprzeć

Pi s. S y 1 t e st e r p 'dnosi wobec wyv,'odu 
posła Mastal ii, że nigdy nie było zamierzonem 
utworzenie bloku wulnomyśnych Niemców a 
chrześcijańsko-socjalnymi. istnieje tylko myśl 
wspólnego postępowania w sprawach czysto 
narodowych.

P os. M a s t a 1 k a oświadcza, że wywody 
minist, co do ubezpieczenia na starość me za 
dawalniają go i stwierdza, iż ubezpieczenie rę 
kodzielników min-i nastąpić równocześnie z u- 
bezpieczeniem rob tników.

Pos. S e i t z  w faktycznem sprostowaniu 
oświadczył, iż ze swych słów potępiających 
wmieszanie się nuncjusza niczego nie cofa, za
strzegłby się także przeciwko ternu wmiesza
niu, gdvby me był nawet przeciwnikiem za- 
zusadniczym nuncjatury i jako przekonany ka
tolik (!!) ta' Ze jak najstannweze; przeciwko te- 
muby protestował, żeby obce mocarstwo mie
szało się do sprawy wewnętrznej.

Sprawozdaw, bar. M • r s e y odpowiada 
na rozmaite w c.iągu dyskusji poruszone spra- 
Wy. Go się tyczy ubezpieczeniajest za powsza- 
chnem ubezpieczeniem na starość, ponieważ 
należy się obawiać, że jeżeli raz nastąpi obo
wiązkowe ubezpieczenie na starość tylko d la’ 
robotników, to dla naszych włościan i rękodziel
ników nic więcej się nie zrobi.

Dalej podnosi konieczność obowiązkowe
go ubezpieczenia szkół elementarnych. Jest za 
wydaniem zakazu używania białego fosforu przy 
fabrykacjach zapałek i porusza kwestję, czy 
nie możnaby przemysłu zapałek zamienić w m o
nopol.

Następnio przyjęto etet m inisterstwa spraw 
wewnętrznych wraz z szeregiem rezolucji.

Pus. H o f f m a n  W e l l e n h o f  referował 
tytuł „popieranie rękodzielnictwa**. DomagaJ.ię 
rychłego utworzenia centralnego związku kas i 
wnosi szereg rezolucji w sprawie popierani* 
rękodzielnictwa.

Po przemowie posła S y 1 v e s  t r  a i W i t  
t e k a  obrady przerwano

Następne posiedzenie w piątek.

Z KOMISJI PRASOWEJ.

WIEDEŃ Komisja prasow a załatwiła 
wczoraj 15 do 24 ustawy prasowej. Na 
w nns*kref. Skedla usunięto niektóre organieze- 
nia kolportaży, zawarte w 17 i 18. W  spra- 

‘ wie § 21 uchwalono, że przy usuwaniu plaka-

ffllODOSyTOlfl Kazimierza Robacfeiego
WÓD STOŁOWY \ EKKI, . BUTELKA 50 GT. 
WÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
*«ÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT.

MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZLR. 
MIÓD KOPO WIEC, BUTELKA 1 ZŁR, 20 GT.

założona b  1841 f. 
K i jhuiŁ, ul. S Iob -  
ko lska  26 pofeeff

MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 GT 
MIÓD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI -  WISNIAKJ -  I DERENIAK

t
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36w przez państwowe władze bezpieczeństwa 
publ. nastąpić ma postępowanie analogiczne 
do postępowania przy prowizorycznej koufiska- 
«ie pism perjudycznyćh.

N astępne posiedzenie w piątek.

SPRAWA WAHRMUNDA-

WIEDEŃ. Dziennik*! wiedeńskie zajmowały
żywo kwestją iiiterpelatfói nurjeyusza Bel 

upuiumguM  eioóiunsn oywcads ay oSoijnout
Kuncyusz oświadczył wobec redaktora „Vater 
landu**, że potwierdza każdo słowo w onegdaj 
c e n i  interwiewy .e> „Oświadczyłem, mów(3J . ks. 
Belmonti, najwyraźniej ministrowi, spraw zagra 
•icznych, że człowiek, który wypowiada takie 
aaowy, jak W ahrmund nie może być profesorem 
yraw a kościelnego. Minister spraw zagrani cz 
•ych  odpowiedział, że zawiadom o tern, co po 
wiedziałem, ministra oświaty. Czy bar- Aebren 
fhal w swym liście do ministra ośw,iatły mojo 
dtowa przedstawił jako żądanie, czv jako życzę 
*ie, jest mii obojętnem. J a  od swego żądania nie 
•dstąpię- Jeżeli minister moje żądane uznał tyl 
to  jako pryw atne życzenie!, to powinien był 
■uaie wezwać, żebym sformułował je pisemnie; 
ponieważ tego nie uczyni ł, przypuszczam, że 
»ussćał zrozumieć, iż to co powiedz) ałem jest już 
fonnalnem żądaniem. W niektórych dziennikach 
«ów ią o bezprawnem mieszaniu się w wewnę 
irane sprawy an.sl ryaek e- Musze zarzut ten 
stanowczo odeprzeć Nie idz'e tu  o sprawy we 
wnętrzne ausfryackte, nfc o ogólno religijne. 
Jestem tu  na to, abym zastępował interesa Koś 
eioła kateliektem R'>vp<ro obowiązkiem moim 
Urlto w tej ważnej sprawie 'iiterweniować- Speł 
miłem ten obowiązek. Spełniło go także sądownfc 
two konfiskując broszurę W abrmunda. Kto 
jednajk obowiązku rj:e spełnił, Koi isam W abr 
mund, który powinien był zrozumieć, że n?e 
można być rówoeześnie profesorem prawa koś 
cielnego i agitatorem przeciw Kościołowi kato 
lickiemu-

Przy końcu dodał jeszcze nuneyusz: W  pań 
■kiem przedstawieniu na«zej rozmowy nie mogę 
ant słowa zmieni ć.

WIEDEŃ. Niektóre dzienniki donoszą, że 
ttuneyusza stanowisko jest zaohwianem. In ter 
weneya jego opartą była na artykułach V. i 
XIV. konkordatu. K urya bowiem uważa konkor 
dat z roku 1855 za obowiązujący, gdyż państwo 
go jednostronnie rozwiązało.

Sprawa W abrmunda zastanie pbdbbno w 
ten sposób załatwioną, że powołanym będzie do 
Insbrucka drugi profesor prawa kościelnego, bv 
słuchacze mogli wybierać, kogo chcą słuchać. 
Obecnie uniwersytet ten jest zamkniętym, gdyż 
katoliccy studenci grożą domonstracyaml- 

Cała afera wejdzie do parlamentu w drodze 
wniosku nagłego lub interpelacji.

REFORMA WYBORCZA na WĘGRZECH.
BUDAPESZT. fWęg. R. kor.) Minister 

spraw  wewnętrznych br. Andrassy nświ'adezvł 
w , Magyar IbrR p“, że ostatnie wvwndv p re 
zydenta ministrów zostałv widocznie mylnie 
zrozumiane i zapewnia, iż jest zamierzonem 
przedłożenie refonnv wyborczej sejmowi w 
c/ągn wiosny, a może nawet już w najbliższym 
czasie, zwłaszcza, że praca już bardzo naprzód 
postaniła. Jednakże gdyby obstrukcja dalej trw a
ła. bvłnbv to niemoźliwem, gdvż rzad nie ma 
zamiaru tak ważnej ustawy przedkładać sej
mowi, który widocznie nie jest zdolny do pra
cy.

ODBUDOWANIE FCOTY ROSYJSKIEJ

. PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Na onegdaj- 
szem wieczoinein posiedzeniu komisji obrony 
państwa, na  ktorem, jak już d< niesiono, oma 
wiano przedłożenie flotowe, prezydent mini
strów Stc lypiu w dłuższej mowie zwalczał sta

nowisko korni<ji, jakoby Rosja nie polrzebowa 
ła floty linjowej, ponieważ nie jest mocarstwem 
morskiem i mówił, że bez floty musiałaby Ro
sja ustąpić z wybrzeży. Także z drugiem za
patrywań em, żeze stwórz niem floty należy po
czekać do czasu zreformowania działu mary
narki, minister nie może się pogodzić. Zrefor 
mowanie działu marynarki jest już przez cara 
zamierzonem i nie trzeba już na tę reformę 
czekać miesiącami, gdyż nastąpi ona za kilka 
tygodni. W  takich okolicznościach zasada wy 
czekiw aiia musi działać hamująco na siłę czy 
nu. Odsunięcie p n  ' ktu floty choćby tylko o 
jaden rok sparaliżowałoby całą czynność na
rodową na polu budowy okrętów, przez cozo 
stałaby i. nisze oną fioła obecna, i flota 
przyszłości. Wstrzymanie pracy w warszta
tach okrętowych równałoby się nieużyteczne
mu marnotrawieniu kosztów i pociągnęłoby za 
sobą stratę dwu milj nów rocznie, co dla pań
stwa nie bogatego byłoby rzeczą zbyt drogą; 
Bez wybudowania nowożytnych okrętów nie 
można także wyćwiczyć załogi. Odroczenie wy 
konania programu flotowego zmieniłoby fiotę 
rosyjską w kolekcję starych gratów. W takich 
okolicznościach nie mogłyby się rozwinąć ża
dne zdolności. Co się tyczy planu budowy, za
znaczył minister, że rząd pod względem finan
sowym dziehć będzie prace z Dumą, natomiast 
sprawa strategicznych planów jest prerogaty
wą cara. Kwestja taka, jak budowa okrętów, 
nie nadaje się do rozstrzygnięcia w gronie ko 
Jegium i należy w tej sprawie mieć zauianie 
do ministerstwa. Niestety na tern minister
stwie cięży piętno przeszłości. Prasa nazywa 
to nfm sterstw o „działem Czuszimy*1 i zarzuca 
mu dzi -iaj błędy popełnione wczoraj. Wśród 
takich warunków stworzenie floty nigdy nie 
będzie możliweni. Jeżeli ministerstwo oźywio 
ne szczeremi chęciami dąży do reformy, to nie 
należy mu piętrzyć trudności na tej drodze, 
nie należy odbierać mu środków materjalnych.

Minister czuje, iż jest obrońcą klienta, z 
góry osądzonego, przemawia jednakże mimo 
to, gdyż tak mu suurem e nakazmje. Wio on, 
że sędziowie nie są nieprzyjaciółmi floty i nie 
żywią nienawiści, lecz raczej głębokie współ
czucie dla naszej chorągwi Andrzeja, zniżonej 
obecnie do połowy masztu. Jest obowiązkiem 
rnte'fiłra powiedzieć, że ieź.oli członkowie ko
misji odmówią pieniędzy na flotę, to międzynag 
ruUuwe stanowisko Rosji, zostanie uszczuplo
ne. Nie życzy on sobie, aby go żle zrozumia
no i nie chce nic mówić, coby mogło sprowa
dzić konfl kt z członkami komisji. Rozstrzy
gnięcie komisji powinno być swobodnem, mi
nister musi jednakże powt rzyć. że odmowa 
byłaby krokiem wstecz, który pr»y obecnej 
konknrenoji narodów jest niebezpiecznym. Na
rody nawiedzone ciosami losu, dowodzą swo
jej żywotności tylko wtedy, jeżeli z energią i 
ochota dążą do swego odrodzenia. Zastój jest 
snecja1ni« niehezoioczny n przy charakterze 
Rosji, skłonnym do zwlekania.

Minister zakończył słowami Piotra W .: 
»Czas stracony nie da się powetować, podo
bnie jak śm ierć.«

POBICIE ŻANDARMÓW.

AMENGY. Przy wydateniu proboszczów w 
miejscowości Villard sur Thones, aresztowano 
5 osób za obrazę żandarmów. Gdy tych are
sztowanych prowadzono, rozległy się dzwony 
na alarm. Tłum uzbrojony w kije obrzucił żan
darmów kamieniami. Sześciu żandarmów od
niosło zranienia a wśród nich także kom en
dant oddziału, kapitan został lekko zraniony i 
musiano go przewieść do szpitala. Aresztowa
no 22 osoby.

SPISEK w LIZBONIE.

LIZBONA. Odkryto tu spisek, mający na 
celu zdetronizowanie króla Manuela i zapro
wadzenie dyktatury wojskowej. We środę mia

ło kilka pułków pułków ogłosić bunt i oświad
czyć się za pretendentem Dom Miguełem Kra- 
gancą. Pretendet zaprzecza, jakoby współdzia
łał. Dokonano licznych aresztowań.

ROZRUCHY na HAITI.
PARYŻ. Tutejsze wydanie ^New Jork He

ralda a donosi z Port au Prince pod datą wczo
rajszą: Przedstawiciele obcych mocarstw od
byli kenferencję, na której postanowili, że w 
razie, jośli nie będzie się można spodziewać 
rychłego pokojowego załatwienia trudności na
leży wręczyć prezydentowi ultimatum, dom a
gającego się jego abdykacji i ustanowienia rzą 
du prowizorycznego. Dalej domagają się r e 
prezentanci obcych mocarstw rozpisania na
tychmiastowego nowych wyborów i zaprzesta
nia wydawania wyroków śmierci.

N A D E S Ł A N E .

'k.s
zapobiega skutecznie Emulsia SCOTTA. Jest oua n&j- 
prze Iniejszym środkiem odżywczym dl* dzieoi, przywra
cającym także zdrowie waszym mat m ulubieńcom, co 
już w tysiącznych wypadkach sprawdzoaeui zostało 
Emulsya SCOTTA powstrzymuje schudnięcie, tworzy

zd ro w e , tęg ie  m ięśn ie
i napełnia dziecię zadawalającą s iłą  
żywotną Jeżeli dziecko zasłabnie, na
leży mu niezwłocznie podać „SC 0T- 
TA“. Każda flaszka

Emuisyi SCOTTA
zawiera zawszo jednakowe, najdes-

Prawd' u iko ^ onsi'sze 1 najskuteczniejsze skład- 
lllki a zawsze w równych przez 

n/baka, ptra- światy naukowy uznanych porcyacb
r A O w  W 9 - flaszki 1 Korony 50 bal

Do nabycia we wszystkich aptekach. 
ADWOKAT KRAJOWY

Dr. Stanisław flis.
otwoizył kancelaryę adwokacką w Nowym są- 
czu ul. Jagiellońska w realności spadkobierców 

śp . Adw. Dr. Włodzimierza Olszewskiego

lecznica chirurgiczna,
Instytut Jtoentg«nowski tomtoso aparat)

Gimoastylja szwedzKa lecznicza oraz masaż.
Oddzielne ambulatoryum dla muiej zamożnych osóit,

D ra Artura Frommera
przeniesione:

Kraków, ul. i. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floriańskiej,
godziny przyjęć; 9—11 przedp, i od 3 —4 popołudniu.

DRAWDZVW irT Ń C  JE  LS KIE ’ ML E K G  
OGÓRKOWEBALASSY jest najskuteczniejszym 
środkiem' piękności, który, jak doświadczeni^, 
stwierdzają, niezbędnym jest dla każdej damy. 
W  kilku dniach, już po 2—3 krotnem użyciu gła
dzi, wydelikaca płeć i usuwa zupełnie piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zaskórniki i wszelkie mn© 
nieczystości tv-arzy, nie szkodząc wcale skórze. 
Flaszka 2 korony we wszystkich aptekach i dro- 
geryach: Główna wysyłka; Gabryel Polgar apte
karz, Budapest, Andrassy ut47. Ekspedycya co
dzienna.

u d n n b u

szcawn Alkaliczna
Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupro. D rukarnia „Głosu Narodu** w Krako
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego,

osfeonafa sposobność! Zegary i legarki
W (brzdcijafisKim Zakładzie ZegarmistrzowsKim

Si. P I 0 C R 0 W 5 K I E G 0
przy ni. Sławkowskiej 24.

(w  dom u k s ię ż y  M a ć k ó w )

■ tnołna nabył dobrze uregulowane i najtadyze

a mianowicie;
Niklow y S y o t. R osk . P a ten t

„  prnw dziw y P aten t R osk .
S reb rn e  o tw arto  R em entoir.
O m ega . . . . . .
Omnia ,
K uchenne . . . . . .
B u d z i k i ............................................................

z  gw arnnojq  3 -oh le tn ią .
K a żd a  w ię k sza  re p e ra c ja jty Ik o  90 oW

od z łr . 1-sO 
3.70  
2JC

12.— 
7 .— 
1.50 
I.4T

99

99

91

99

99

99



5tf. 7 G L I 6  H A R •  H  1*4 uiarcft 1308 r. Nr, 333

f .  k. austppieki e koleje państwowe,

Wyciąg
z rozkładu jazdy, ważnego od |  października 1907.
O d jazd  z  K ra k o w a , z P od g órn a

i z  P o d g ó rz a  p rz y s ta n k u :
12.10 w nocy, osooowy. Nr. 11, ?. Krak- w«

. 18.20 w nocy, osobowy Ni. 11 z Podgórza-DIaszeeowa 
r  do Podwoloczysb. Poleczenia: w Tarnowie do

nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa 
mże połączenie od Stanisławowa i Stryja.

Stróż, s ty l do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Ko
szyc i 13’idepesrtu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Kadbrzezia, ora? przez Rozwadów w kierunku kn 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokala, w Prze
myślu do Chyrow- i Stryja.

3.08 w nocy, pospieszny, Nr. 7 0 Krakowa do Lwowa; 
połączema- w Dęb;cy dp Tarnobrzegu, Nadbrze- 
sria;' w Jarosław ia do Sokata; w Przemyślu do 
CLyrowa i Stryja.

4.30 rano, osobowe*, Nr 31 z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-P*as? owa,
4.90 rano, osobowy. Nr. l f 32; z Podgórza przystanku 

do Oświęeima przez Podgórze JPIaszów-Skawinę, 
połączenia: * Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Siyrsry W odnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
1 Wrocławia.

6.48 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.80 ranc. pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa do 

Podwoloczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu;; w Brzeszo.wie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zagórar i Chyrowa.

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa.
8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Poigórza-PIaszowa do 

Lwowa i Podwołocaysk; połączenia : w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadow w kio- 
runkn Przeworska ■ w Przeworsku do Tarnobrzegu.

KiJO rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa
3.46 rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa do 

Wieliczki.
8.40 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy

rzów a i Mogiły.
9.02 przed poł., osobowy, Nr. 41, s Krakowa,
9.17 przed poi., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa,
9.24 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy

stanku na linię transw ersalna przez Podgórze- 
Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Kai 
waryi do Wadowic i B ielska; w Suchy do Żywca 
id o  Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowyan Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 k*wi etme z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i U  klasy.

11.00 pi— poi., osobowy Nr. 1,3, z Krakowa 
11.18 przed poi. osobowy, Nr. 18 z Podgórza-Płaszowa,

co Podwoloczysk i do Tekau. Połączenia: w Tar- 
. nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 

Orł iwa, Koszyc i Budapesztu, w Rzeszów.e do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, CLyrowa 
i Stryja.

115 po poł., osobowy, Nr. 83, z  Kraac* ra,
J*80 po poŁ, osob wy, Nr. 1084, z Podgórza-Płaszowa, 
L88 po poł., osobowy. Nr. 1034, z Podgórza przystanku 

ao -Suchy i Oswięcima przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; połą zenia: w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielzka, w Oświęcimiu do W.'•dnia i Wrocławia 

J-80 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.1# po p o ł, mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa 

ao Wieliczki.
1.45 po poł.. osobowy, Nr. 6218, z Krakowa do Koc

myrzowa i Mogiły.
2 19 pi poł., pospieszny Nr. 5, z  Krakowa Jo Lwowa 

Połączenia: w Tarnowie do Stróż, -stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 18 czerwca do 15 wrze
śnia włąoznie także do Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a 'stąa do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.

8.00 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
8.10 po poł., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Kaszowa do 

Słota iny.
8.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa
8.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 

do lam ow a ; połączenia w Tarnowie do Stróż, 
Nowego 'łącza i ,7&s'a

7.40 wie ozorem, mięszany, Nr. 463, z Punkowe,
•51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszo

wa, da Wielic* zi.
7J>0 wieczorem, oaobo-yy, Nr. 6215, z Krakowa do 

Koćmy rzowa.
8*00 wieozosem, osobowy, Nr. 48, z Krakowa, 
n.18 wiecz., oso.jo wy, Nr. 1016, z Poueccza-PIfEzowa, 
8.20 wiecj., osobowy, Nr. 1016, z Podgorza przystanku 

na linię transwersalną pizez Podgć.oe-PłaEzów„ \ 
Skawinę, Suchą; połąezenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia; w Kalwcryi 
do Wadowic; w Suchy do Żywca ; w Nowym 
iTtózu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za
górzanach do Gorlic.

888 wiaceorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa de 
Ieka i, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we czwart-

Przyja-cd d o  ^ rako w a  d o  P o d *  
g ó rz a  i do P o d g ó rz a  p rz y s ta n k u :
1.00 w 

tamże
3.86 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa,
3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z P o d w o i 

czysk i Ickan; połączenie- w Rzeszowie od Jasła ; 
w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc i Buda
pesztu.

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Pie s-owa,
5.15 rano, osobowi*, Nr. 20. do Krakowa ze Lwowa.

Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza.

5.45 rano, osobowy, Nr. K-17, do Podgórza przystanku
5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa,
6.07 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa z linii trans

wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Fodgórze- 
PTaszów.

6.41 rano. pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa,
G.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 

Połączenia w środy i niedziele pr: ez Konstancyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) co 
dzień do Bukaresztu.

7.19 reno, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa,
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki.
7.40 rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy

rzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku
7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, uo Podgórze-Płaszowa
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęeima 

Żywca i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic; w Kalwaryi od V .-dowie.

8 32 rano, osobowy. Nr 18, do Podgórza-Płaszowa,
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 

ozrsk l Ickan. Połączenia w Tarnowie od No
wego Sącza, Stróż i*Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, Jo Podgórze przystanku,
10.35 rano, mieszany, Nr 1061, do Podgorza-Praszowa 

z Oświęeima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa.

11,22 przed poł,, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pła- 
szewa

11.35 przed poł-, mieszany, Nr. 462, du Krtkowa z Wie
liczki ; połącz Lnie w Podgórzn-Płaszowie od Oświę 
cima i Skawiny.

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza- Pł ■ 
gzowa,

1.25 popołudniu, osobowy, Nr 14, <*,o Krakowa, ze 
Lwowa. P łączenia: w Rzeszowie od Ja=ia; w 
Dębicy cd Przeworska przez Rozwadów i od Nad
brzezia ; w Tarmw e od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krako sa ze 
Lwowa.

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy
stanku.

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Płaszowa.

4.40 popołudnia, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa
nego ; w Suchy od Zwardonia; w K»lwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy.

610 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła- 
sz iwa,

&50 wiecaorom, osobowy, Nr. 16, óo Krakowa z Pod- 
wołoozysk i Ickan Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnówi" od Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła pr.ez Stróże, a od 
15 czerwca ao 15 wrześnie od Budapesztu i  Ko
szyc; w Bierzeuowie z Wieliczki.

6.1,3 wiecz., osobowy, Nr. ‘‘34, do Podgórza-Płaszowa, 
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z  Wie- 

Oczki.
7 10 wieczorem, osobowy, Nr. 8210, do Krakowa z Koc

myrzowa.
8.53 wieczorem osobowy, Nr. 1039, do Podgórza przy

stanku,
9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Poćgórza-Pła- 

Sóowa,
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę

eima. Połączenia: w Oświfcimir od Wiednia
i 'Wrocławia ; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Mwerfli

((ja. * i MU, aPtłZlÛ  ikUiln l tLU lijij A dm̂ U W O GJC
^  * niedziele okrętem do Konstantynopola.

- wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowi ,
MO wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgówa-PIu.ąo- 

wa do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bie* 
rzanowie do Wieliozki.

NftSO wieczorem, osobowy, Nr. 19, z JL okowa,
MhlK wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Pud górze-Piasao 

wa, do I wowa. Połączenia: w Bierzonowie do 
Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No
wego Zogórw i Ubyrowa; w Przeworsku do 

,  Tzr n olncgu.
'-52  w nocy, osobowy, Nr. 47, a Krakowa,
IjOA w nocy, osobowy, Nr. 1022, 7, Podgórza-Płaszowa, 
V)6 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przy- 

ztaku do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaśeów 
Skawina, Sr.chą. 1 łączes r w Skawinie do 
Oświęeima; w 'Suchy do Żywe* i Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
da Orłowa,. Koszyc i  Budapesztu. — Z  Krakowa 

A do Zakopanego m an ią wozy wprost praeebo- 
*~łząef.

9.29 wiece,. pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa 
9.80 wieczorem, pospieszny. Nr. 4, do Klikowa z Pod

woloczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworrku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła: w Dębicy 
od Przeworska prsjz Rozwadów, td Ńadbr.ezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Ko- 
sryo, Nowego Sącza, Stróż, Nowego żagórza, oraz 
Jasła prze- StróSe.

10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa;
10.40 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Rze, 

bzowa. Połączenie, w Rzeszowie od Ja.iła:w Dę
bicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; No
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła pr tez 
Stróże; w Biecaanowie z lYieliezki.

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1081, do Podgórza przy
stanku,

10.47 wiecz., osobowy. Nr. 1021, do Podgórea-Pł-szowa
11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa a Nowego 

Sącza przez Suchą, Sk* Winę, Podgói/e-PZazzów. 
Połączenia: w Nowym Sączu od Budepewtu, Ko*. 
•zyc, OK-- - w Chabówce od żakc^nego; w  
Kalwar, i od Bielska i Wadowid Z  Zakopanego 
do Krakowa wprosi przechodzący wóz J t U klasy

L i c y t a c j a
(Olertow?.)

Toiaaroo lłiBiti;di i t.
z masy k o n k u rs o w e j sk lep u

„pod KościnszKą“
Mikołajska ). 1.

rozpocznie się ci. IG m arca 1H08 r. Łj. w pmiied/ialek i trw ać ■ 
będzie do d. marca 1908 r. 3ł>rzcdaż odbywać s>t będzie cadz'eoRis 
Od 9—12 i 2 -  6 popoł. Towary bęcią sprzedawane" w" następują
cym porządku:

dnia 16 i 17 pończochy i bielizna męska i damska 
od dnia 18 do 21 włócznie wełny
dnia 23 i 24 chustki na ułowę i do nosa oraz trykoty i krawaty 
ania 26, 27 i 28 batysty, zefiry, płócienka i kretony 
dnia 3o i 31 barchany, podszewki, kapy. serwety i pozostałe z 

poprzednich dni towary.

UWAGA: Do licytacji przygotowano: WEŁNY w SZTU
KACH, w odpasowanych sukniach i bluzkach or*£ BIELIZNĘ 
i POŃCZOCHY w J/« tuzinach i tuzinach. Licytacja rozpocznie 
się od cen o 40 do 50 procent ićzŁych.
L icy ta cja  odbyw ać mię b ęd z ie  av sk le p ie  n a  H ik o-  
la jsk ie j . Zarządca masy konkursowej:

Adw> dr Wilhelm M e z

^ ) ( j ) 0 Q Q Q Q ( g ) ^ Q Q ® 0 ( g ) 9 g ) ( s ) ( g ) Q 0 Q  Q Q ^

Sardynki francuskie, homary9
aw io r,

sandacze i Łososie rzeczne
poleca,

HALA RYBNA
S T A N I S Ł A W A  M A R K I E W I C Z A

Kraitfw, JWały Kyn«l(.

B  a c z n o ś ó !
R Y T  zapewniony ma kaady h « i  «<i 1 0  I t f  

■ ■ u nas i łatwo zarabia l|V  b V11 # 0  wO L J
tyflO dtliO W fl bez W7ględu na pleć, wiek lub oddalenie. 

__ Bliższych informacyi udziela: 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 

P̂̂ * v*e L w ow ie, ul. Kołłątaja 2.

ititaa
wielkie IWgnf* wywetet w kołach lekarskich f u szerokiej puliHrtmsi 

[wyn tiazek amerykah- 
skiej wody na włosy

atu rcnaisn en t u szero* tej puiiciitmsi .

L o v a c r i n y  I
. Prawnie ochroniona, oilzjiaczo- ™

nr. w W iednu i Brukseli w 
r. l!R>6 złoiyui medalem, dyplo- 
mein i krzyżem honorowym 
Lowaorina je9t jedyną wo tą  
njr włosy, którą zaleca przeszło 
3000 lok.-.rzy, a prasa medyczna 
popiers.. L p tra o p in a  działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jesc meżliwe. Łupież, strupy, 
1 wypad, włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jodr orazow użyciu.. 
Mamy dowody, że prieszło 
100.000 łysych iniemających za
rostu pi zez używ. Lowaoriny 

u łyskali bujny porost włoŁów. L ouacr’ rr wytwarza gęsty i długi 
wlos, ł  posiw i Ue włosv odzystują powoli swoią pierwotną bai-wę. 
Cena wielkiej ii?‘■'-/.ki L ołfaćp in» |w ystarczającej na kilka miesięcy 
K. S« — 3 flaszki 12 K., 6 llaszek 20  K. I)o uzyskania sympatycznie 
białej, czu te j i delikatnej cery na twarzy, rękach i oałem eiclo 
wolnej od wszelkiej iiieczyst-ośoi, jak: Wągry, piegi, liszajeitd uży
wajcie aJiloluluie nieszkodl., dotąd nieprześcigntonych prepar „L a- 
« a cr ln M- M ydło n Lo«;aopin(f po 1 K. 3 szt. Ł  2.80. Cramu  
„ L o y jcr ia "  w stoik, po 2_i 3 K. Wody toalotoufej, „L ovaoriił(<

Łilferśtr" 45- Do nabycia tównleż w wielu aptelach, drogue-yao b 
i składach pe.turo w Krakowie do nabycia: kHanak 1 Sj dr
^  ______



Kir. I G Ł O S  U K O D I 3  10 ^  I W  r. Nr. Kł3

■aieki U U  Kł>aiA> 
w iana w Jaaiaraaaaoh ad

B łsszłe** wysył* 5-*ilowy§h bin- 
i ■ *ka*h, w  ir ri* '.*  « p łatn ia, p ia .r -  i 
Aaiwy mi ad lipno wy w ***ls 8 kar. 
SU bal., a wyborny mied iipewy w 
aanie 7 kor "Wymył* r tri.9ł  mio
dy pitne, vr y ssrzegó laio»j na Miku 
■wy*t*w9ch, a to stoławy kasztelań
ski, królewski i miody plt.nc owo- 
«ewe jak Borewc>:ak, Maliniak. ł)e- 
latiiak, "Wiśniak, Wiiu^ruaiak, Oży- 
»iak i t. i .  w ó-ciokilowych bla- 
aza.aijieh, wszystko óplatniti, w c.u ■ 
»*»h od 0 kor. U  hal. do d k. bOŚli. 

eŁ^iki na, żąuiolie tranko. 1*0

CO frVDŻl[-)\' NO w  o s o

D o  s p r z e M :

t Kwi. tn r i p i i t i k i  k iiia rk i pa 16 kor. r
Is*Pawie n iek iesk ii 2 letn-e 25 koron

H Holibrp G ierw oss p a ra  7 k a r . V
*P apo ik  zio łom  p a ra  8 k o r.

« l U fp sły cza  psy do chwytania szczurów
f 6ołffais c h iń ik ii  Rewki p a ra  10 kar.

Znakom ile psy d s budy.
9 Paaaqa m ówiąca (Amazonka) 88 k ar.

Rróllki Belgijskie 28  k r N
9 K arła  . t ś  czarne kurk i p a ra  20 kor. *& D ączne robaki 100 sztuk  40  b a1, ►E
?

S uchary  dla psów 1 kg 68 bal. 
Tanio wypycha aig ptaki i zw iarzgta.

ł
HS poleca Zakład Zoologiczny a

< Kazimierza Waltera P?
Sławkowska 1. 31, przy pia

tach w KBAKOW1E.

7 n n n «  I a s i i  a a

M P n a  drzewo
kopalniane poszukuje .,Holzbedai'ł 
338“ poste test. Knttowitz o:*Kj247

Zdolnego i uczciwego
w er^mistrza

flttsznkiije się. Zgłoszenia pod 
„BYT“ puste-restanto Kraków.

JEDYNA W Ki.iA.Ji
F A B I . J 1 A

n m sz y iij j  v> f> g i.

Ig n a c e g o  W o rn i
Krakowie ni. Kanonie/a 1. 16.

osoby
do prowadzenia bmra na prowincji 
a kanoya 51000 koron. Bliższych wy
jaśnień udzieli Administracja Gło
su  Na I ulu.

l o  a r ju « z  J a r e m a  z  .J a s ła
poszukuje

snbstyłnia
na czas dłuższego urlopu— awentu- 
aluie na stała praktykę. 291

Firma polsl(«u
bardzo ruchliwa i 8olidna, po
szukuje wszędzie sumiennych, 
« c* c iw jc3 i i  z d o ła j eh *a- 

słępctiw , 
ofiarując warunki nader ko- 
rzyttne. Przedmioty pokupno 
wsżędzie; sprzedaż n? spłaty. 
Stanowisko dla pp. zastępców 
bardz- donośne. Doświadcze
nia ma potrzeba. Szczegóły 
bszpłatnie. Zgłoszenia (oplata 
jak w kraju) pod adresata 
Sum ienny 281 Poznań -Pogea 
poSt* restante.

| d c  yrffnjajfc^a
jw y- ulicy 8 ude iok>; L g (róg P* 
aw.%. l. . i pif: rze. 7. ltąb £  p o-  
k m e ,  je d e u . e w e n t k a l i i i ć  k  
mc j i r  B i i  W ik tem  o d  1 5-go 

k W |e i  i i ia .  Wiademośc ta»że gd 
dziennie miedzy* godzina 3—5 po
południa. 371

- t a

s

z po-treU* KoAeinizki. Mickiewi
cza. lub z godłei* pclsk. bardzo de- 
brz* ul V'” na mi a. wyregulowany 
ełr. 1.35. Na żądania wysyłam dar • 
u»j i opinanie katalog ilustr. zega
rów, zegarków, wyrobów jubilers
kich, chirisk. srebra, pr>iybort>w, na- 
rzętM zegarmistrzowskich 1 tawa- 

rów muzycznych.
Dom eksportowy zagarów, 

Kraków Zielona 3.

Przyjmuje

ftarao ig lii 2 5 E »
|  maszynki do p»gquv*»

■rania i D w r a n a l ł  
drukarnie z kairaKke 

wyoli głosek u h > w 
deskeuaŻeui wy«.aaazaaia

] .  [ m iu s n ,  Wen, l |7 i .
Telefenm V*Adierjpfflse 12.

Cennik gratis i franka . 
MLIA ODESSA. flastęyey p*-

szukiwani.

r . v « d y t  a s a b U t y  d l a  l fp * ę

ługolotn 
ih. Ągec 
w D wu-

» e r e ia e s ,  W ian , W Ip p lin g e r-  
str* s s  e 25. (1444

Płótna lniane 
i wszeffiie tkaniny

pierwszej jakości peleca

l - s z a  korcz; ńska Tkalnia

I I I  i e c z i g s ł a a s  G c s e ia
id Korczynie.

C e n n ik i  oraz p r ó b k i  źą 
danych gatunków darmo i 
cpłatnie.

Parno i epłatntc
wysyłam k at de mu 
mój włelkl polski, bo
gato iloatr. katolog 
główny z przeszła 
MObO ryoin. doskona
łych instrumentaw 
muzycznych wszel
kiego rodzaju. C. i k 

dostawca Dwora
#anas Konrad

wysyłka Instrumentów 
mjzyoznych.

( ę  Br2x nr. 477
(Czechy). Skrzypoe szkolne po kor 
4.80, 5.50, G.--. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 
Żadntgo ryzyka! Wymiana dozwaloaa 
lub zwrot pieniędzy. (158

do prania
bisiiznę i suknli. G irfc irw  14 Kuków.

„Przewodni

zawierający wskazówki jak od 
jan y  w dobrym Stani® ntrzy* 
.nywftć, repaiacj® i atrojeaio 
»eh sainemiu u sk o te ^ iia *  i t  d. 
J®st do nabycia w Adr»i*istr. 
„Głostt Narodu
C®*a ®gz b ioszar. %. I  — 

.,, onrawiaag® w p ó ł|łV

Na i)rz®syłk® Soręc/ i 
lói^y hal. 4i.

Wysyła się tylko za aadasłaaiaw 
saóatka lab a»l«

■ 5
tn *

lażytośsi z  góry.

H. Telcsznicka
« KRAKOWIE przy ul. Szewskie] I- tO l a
Poleca: Kompletne urządzenia sr  
lonów, sypialń, jedalń stylów., seg 
wis, porcel. sa îkl składający si- 
za 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i z wy ca., 
pianino, fortepiau biblioteki, biura, 

] obrazy Matejki i Kossaka, biżutorye, 
! srabru, kandelabry, lampy i różne 

sprzęty mah. i zwykło. Ołtarz i Ta- 
bernaoulum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 1 głos. fir. Soliia- 
demayer Stuttgart. Powyższe przecł 
mioty przyjmuje się w komis.

T a n i e  o s e s l z i e

5 kilo, świeżo d:_.r1 !
  K. 9-60, lepsze K. 12
biftJc, puchowe, darto, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, nuah., darta, K 30, 38, 

Wysyła oj '.utnie za pobraalem. 
Zwrot lab wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Oe.iediei Sochttn 

lAr* Nr. 284 Pi.lsen, Csenh?

Proszę Sądać
gratis t Iracko

mego bogato illu- 
strowanego pal- 

skiego Cennika z 
bó00 odbiciami ze
garków, wyrobów 
srabr nyeh i łlotych

Mm Konrad
c tk  dost. Dworu 

Pierwsza 
flir j:.*  HJitkÓB 
w Frbi Nr /CO

(Gńechy),
• i i  Rticrjc<n>?ki p a ten t,

zegaroi systcin Roskopf K. 5. Bc 
je s tro w a D y  rcmontoir io i wicowy 
Adler-Koskapt’ K . 7. prywdz.-wy re- 
mont.nir srebrry ,K. 8.40. (k> 2

Słały i pewny zarabek; 
20-3(1 Kortu tygeinitwt

może miaó ban
dy, bez wrjflf- 

du na wiek 
i płeć, kto wy
uczy się gtaef - 
waćnf spaten- 
ttw. pheunoi 
maszynie de 
p l o t  »n u, , S i j i - 
v !a 'f  Dekla- 

dna nauka za danno; na żądaaie 
także w domu. Gotowe wyroby preyś- 

muje do odsprzedaży

Z ś Z B A I t  i
zarcieatrow. towai-zystwo hejadlewe
we LWOWIE, iii. Kochtnowskiige 39-7.

Żądajcie prcspekłów

iirewdiiw

a , l) G.Schiniala
t iibncKłtłoii^csilFfzyki a

a l S
. 'SU Yaczastwfę 
■rycieLzoEkroiiB 
y iptzyrępjoayahiduamhw] 
1 wypadkach zadnralBnlt,]

r   - -i DoiaWbtc22l.nrit$j
lafcpmziisiięjiittin itlyrb Itdntiiwntaw 
H Rubel, przedtem Z.KuoKerl 

I we Lwowie. ' |

Si

Nigdy nie zaszkou2
otaczać się jak 
największą ost.o- 

żnością gdy chodzi 
o zachowanie zdro
wia i piękności. D^L 

•tego nie należy uży^ 
wać kosmetyków takich, któ
re oprócz szumnej nazwy ni- 
ezom innem nie zalecają się. 
bdv  tymczasem długoletnia 
praktyka i renom a jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, żo pro
duktem najlepszym aby zacho
wać elastyczność skóry i świe- 
ość cery jest Creme Simon.

85 letnia, samu.ua 
i niodołężna, niegdyś 

zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
Wskutek nleszoz sliwych wy padków 
rodz, unych, podczas powstanie po
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 
3* się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj
muje Administcacya „Głosu Narodu* 
dla Zemeckiej.

Ogred»łi(
zdolny, żonaty, po3zuknjo posady 
ód kwietnia. . li- poste restante 

1 Myśleniee

Staraszlsa

P i ę k n e !  P i e k n i e i s s e ! !  N a j p i ę k n i e j s z e ! ! !  
Prawdziwo angielski®

MLEKO OOORKOWE
sławnej w świecie apteki D A L A S S 1 jest, «zvbko l

nie zawleraięcym u -  $ r e A ( i « n  p i d s s t ^ l ,
dnych szkualiT/Tcli ®k].adników. — ł*o 2—r! krotnern uby
c iu  zostaje płeż czystą i odmłodzoną Pieg , plamy wą- 
trabiane i pryszcze z®ikąją.

Gem flaszki K. 2 —  Krem ogórkowy K 2 i (.20.
Jedyny wytwórca: G abryel Pnlgór, Drogerya ibazyjska, Buda- 
p*st. Audrasay ut 47. — Do nabycia we trszyst. tptekack i drag.

K A S Z L Ą C Y M
d z i e o i o m  i  d o r o s ł y m

przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYI40IEL SCIŁLAE
jako środek rozpuszczający, usuwający ilegmę L uśmierzający kur
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło jnż swoją opini o zdumiewająco wysokiom dzia
łaniu Thyuiomelu S c illa e  przy kokluszu i innych "rodz. kurcz kaszlu.

P r o s z ę  z a p y t a ć  s i ę  s w e g o  l e k a r z a .
1 flaszka K .  3 * 8 0 . 1’ocztą ojdatnie po nadesłaniu K . 2*00 . 
3 flaszki po nadesłaniu Iv . i '— 10 flaszek po nadesłaniu K .SO '— 

W yrób I sk ład  główny

B . FR A G M ER ’S  A P O T H E K E
k. k. Hoflietcrant *

m m m m  Prag-H I-i Nr. 203. H M O i

go nabycii n Ispi ytli iptikach. Ucaai ni nasłf pnparato, fabrykant? i markg ochronny

Zakład pogrzebowy
•daM M M Uf n r j ir y is ie m i n ącodam i

Jana WOLNEGO
przy ul. śn Tomasza i. 41 taż przy pj. Szezepańskim, 

Filia: alira Xopvrniks 1. € — Telefon Nr. 331.
flailzd iłjBtmj* się *iłąj»ł(i p ig :ri’nałtT»k eitz  s>nar».* 

1m.*ii j»ł«k ce wwry&JMih knjów t  ir»^ij>ki :h 1339

najesz Uznare za i j
Siewnikolepnwo ule- 
dszonego systemu try
bikowego ,.Agrikola:l 

S ta lo w a  p łu g i, Bro
ny, Walce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny, Żni

wiarki do zboża,
Roztrząsacie siana, Gra
biarki dc siana i Zboża,
Prasy słomy i siaua,

Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczne 

p-rsy Gniotowniki d< 
winegict, oŁryWHcze 

winogron, Młynki do tarcia owoców, Sikawki do winnych lator*i.ii 
innych roślin, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. HŁOCARHlE 
i patent, łożyskami waleczkowcmi amosmarująceini się do ruchu rę*r- 
lego, kieratowego i motorowego, K iera ty  poruszane siłą fcwierząt p«- 
ciagowych, M łynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacie kukuryaaw, 
S ie c v H a r n ie  z pat. łożyskani waleczkowemi i saimt -&arująb*nii sl« --- 
najlżejszy chód, K r a ja c z e  b u r a k ó w , r ó to w n ik i, K o c io łk i i ,  
parzenia, Oszczędnościom c piece kociołkowe, Obrotowe poropj de gnojówki 
i wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstru^cyi odznaoaoaąjj 
nagrodami, wyra- 504. ilifauf®® : j ( k *  iabryaimaszyn rcln olli 
biają i dostarczają I  Hi / i ł f lJ r f l ł lH  i #l|w » waraie żelaza * kuźnie par 
Bok założenia 1872. W iedeń  2  1, T a b O r s tr a s t .e 7 i .  1Q50 robotników.

O u znaczeni więcej niż GOI) ziotywi srebrnymi medalami etc. 
b.szerno ilusir.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i od.spiz-dawry poszukiwał!

wI Rząd owo.' uprawniona

p  wód miner. M w n y e i i  i specjaisi. leczniczych
DGu ilna^

R 2 ^ t * A  8
«r. K r a k o w i e ,  u l i c #  dw . G e r t r u d y ,  -1.

wyrabia pod kontrolą komisyt Przemysłów oj Tow, Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

i y a s n r  K F ^ E R A Ł - ł S  J l © Z f c E
odp owiaJające składem chomic.cym wodom:

Bmiliifi f  %snfib>isrskL9j/̂ eItersltUh (łfpby. Kliflajjn,
tudeiea spt _yalue łucznicze jak: litową, bromową, jo jo ^ ł. żela. 
e.sią, ■ kwai ;ną oraz inne wody mineralne z przepisu proi 
G a w o r s k ie g o . Sprzedaż eząstiw . w aptekach i drogueiyaoh


